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w Pulsie Regionu
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Ze znanym i lubianym aktorem 
na temat jego pracy artystycznej i 
opinii na temat bajek oraz seriali 
rozmawiała Monika Grzanka

Studio TV Kujawy
codziennie o 17:40 

Lipno•	
Aleksandrów	Kuj.•	
Ciechocinek•	

Baruchowo,	Boniewo,	
Brześć	Kujawski,	Chodecz,	Choceń,	
Fabianki,	Izbica	Kujawska,	Kowal,	
Lubanie,	Lubień	Kujawski,	
Lubraniec,	Włocławek

Delecta

z bakaliami
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Norweski koncern Orkla, dotych-
czasowy właściciel „Delecty”, z za-
miarem sprzedaży firmy nosił się od 
kilku miesięcy. Batalię o włocławską 
markę, wygrał Bakalland.

Być mamą?
To proste!

str. 7

Przyszłe i świeżo upieczone mamy 
miały szansę dowiedzieć się więcej 
na interesujące je tematy podczas ak-
cji „Szczęśliwe dziecko, szczęśliwa 
mama

Potłuczone szyby w 
oknach, uszkodzony neon 
z napisem „Dworzec PKP”, 
odrapane ławki i zaniedbane 
perony. To dzień powszedni 
na dworcu w naszym mieście 
i wielu innych podobnych do 
Włocławka. Brzydotę i tan-
detę tego naszego nieśmiało, 
choć z pozbawionym czaru 
uporem, potęguje zamknięty 
dworcowy bar ze słynnym 
bigosem w tle. 

Następny w kolejce

Podróżni mają jednak do-
stać szansę na rewolucyjne 
przewartościowanie doznań. 
PKP zamierza bowiem w ra-
mach pilotażowego programu 
„Małe projekty deweloper-
skie”, w miejsce istniejących, 
wybudować całkiem nowe 
dworce.

Jako pierwsze do wspo-

mnianego programu wyty-
powane zostały cztery miej-
scowości liczące nie więcej 
niż 100 tysięcy mieszkańców 
- Dębica, Konin, Mińsk Ma-
zowiecki i Oświęcim. 

Stawiają na handel

Nasze miasto znalazło się 
w grupie dworców obsługu-
jących większe miasta, obok 
Katowic i Warszawy Włoch. 
Warto dodać, że w Dębicy 
powierzchnia komercyjna 
obiektu wyniesie do 4 300 
mkw., w Oświęcimiu - 2 000 
mkw., Mińsku Mazowieckim 
- 5 000 mkw., Katowicach - 
700 mkw., Warszawie (Wło-
chy) - 6 000 mkw. (handlowa 
2 000 mkw., biurowa 4 000 
mkw.), Koninie - około 7 500 
mkw., Włocławku - 2 000 
mkw.

Zgodnie z planami PKP 

w każdym budynku dworca 
funkcjonować będzie nie-
wielka galeria albo prze-
strzeń biurowa. Tak, by 
mógł on na siebie nie tylko 
zarobić, ale i poprzez wyna-
jęcie powierzchni - przyno-
sić konkretne zyski. 

 
Będzie oszczędniej

Inwestycje zostaną zaopa-
trzone również w oświe-
tlenie zasilane instalacją 
fotowoltaiczną lub solarno-
fotowoltaiczną, które jed-
nocześnie podgrzeją wodę. 
W miejscach wypełnionych 
zielenią projekt zakłada od-
zyskiwanie wody deszczo-
wej do nawadniania. Warto 
wspomnieć też rozwiązanie 
problemu wentylacji. Będzie 
mechaniczna i pozwoli na 
odzyskiwanie ciepła.

Czego zatem można spo-

dziewać się po nowym wło-
cławskim dworcu PKP? 
Będzie się składać z trzech 
modułów: dworcowego, miej-
skiego i wiaty parkingowej 
lub rowerowej. Odrębne bry-
ły połączone wspólnym za-
daszeniem. Drewno, kamień 
i okładzina w postaci drew-
nopodobnych paneli - klucz 
do ekologicznego dworcowe-
go sukcesu.

Czekamy na swoją kolej

 W tym roku spółka PKP 
planuje budowę i moderni-
zację ponad 40 dworców za 
łączną kwotę 225 mln złotych. 
20 maja PKP zaprosiło inwe-
storów do negocjacji. Termin 
wydania memorandum inwe-
stycyjnego 12 czerwca - 15 
lipca.

      

Koniec szpetnego dworca?

W miejsce starych i drogich w utrzymaniu - mniejsze i nowocześniejsze. Oto w jaki sposób PKP chce 
zrobić porządek z dworcami, które lata świetności dawno mają za sobą. W planie inwestycyjnym 
znalazł się też Włocławek.

2 000 mkw 
powierzchni handlowej będzie   
na dworcu we Włocławku

Jak działalność wójta Chocenia 
jest postrzegana przez niego same-
go, a jak oceniają go mieszkańcy?
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Ekspresem

Prezes Anwilu złożył dymisję
Krzysztof Wasielewski złożył rezygnację z funkcji prezesa Zarządu An-

wil S.A. podając jako powód swej decyzji sprawy osobiste.
Satysfakcji nie kryje poseł Marek Wojkowski, który od wielu tygodni 

toczył boje o odwołanie prezesa. - Cóż, cieszę się, bowiem w mojej ocenie 
ten człowiek był klasycznym szkodnikiem. W czasie, gdy pełnił funkcję 
prezesa, zrobił wiele złego dla naszego środowiska, a także dla załogi, w 
tym wieloletnich, oddanych pracowników. Rada Nadzorcza zdecydowała 
o oddelegowaniu do czasowego pełnienia funkcji prezesa Anwil SA na 
okres do trzech miesięcy Piotra Chełmińskiego, przewodniczącego Rady 
Nadzorczej i jednocześnie Członka Zarządu PKN ORLEN ds. Rozwoju i 
Energetyki. Obecnie w skład Zarządu ANWIL SA wchodzą : Piotr Cheł-
miński - czasowo delegowany przez Radę Nadzorczą do pełnienia funkcji 
prezesa, Arkadiusz Banaszek i Krzysztof Dziuba.

 Wiceprezes MZOZ odwołana
Edyta Mokra, najpierw prezes, a potem wiceprezes Miejskiego Zespo-

łu Opieki Zdrowotnej,  która w ubiegłym roku zarobiła niemal 170 tys. zł 
(informacje z oświadczenia majątkowego) została odwołana ze stanowiska. 
Oficjalny komunikat podany w tej sprawie przez Radę Nadzorczą Spółki 
brzmi:  „Z dniem 27 maja 2014 r. Pani Edyta Mokra została odwołana z 
funkcji Wiceprezesa Zarządu Spółki. Decyzja ta wynika z wieloobszarowej 
oceny działań Pani Edyty Mokrej.”Edyta Mokra funkcję prezesa MZOZ 
pełniła od 2011 roku, latem 2013 roku została wiceprezesem, a na stanowi-
sko prezesa powołano Arkadiusza Nowodworskiego, który był dyrektorem 
Biura Nadzoru Właścicielskiego i Przekształceń w Urzędzie Miasta.

MOPR bez Edyty Wiśniewskiej
Edyta Wiśniewska, dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie 

zrezygnowała z pełnionej funkcji. Informację potwierdza Monika Budze-
niusz, rzeczniczka ratusza.    Na razie ani MOPR, ani ratusz nie informują 
o przyczynach odejścia Edyty Wiśniewskiej, która - w przeciwieństwie do 
swej poprzedniczki Marii Ignatowskiej - pełniła tę funkcję krótko, zaled-
wie dwa lata. Faktem jest jednak, że od momentu objęcia rządów w MOPR 
przez Wiśniewską, w tej instytucji wciąż dochodziło do różnych spięć.  
Szczególnie głośno zrobiło się o konflikcie nowej dyrektorki z wieloletnią 
pracownicą Grażyną Nowak - Kraszewską, zajmującą się sprawami osób 
niepełnosprawnych, która ostatecznie została dyscyplinarnie zwolniona. 
Konflikt zakończył się w sądzie pracy, który uznał, że zarzuty stawiane 
przez dyrektorkę są bezpodstawne i Kraszewska ma wrócić do MOPR.

     Co będzie dalej? Nieoficjalnie mówi się, że Edyta Wiśniewska zosta-
nie  nową szefową Domu Pomocy Społecznej przy ul. Nowomiejskiej. Tej 
informacji ratusz na razie nie potwierdza, podobnie jak krążących po mie-
ście wieści, że nowy szef MOPR będzie wyłoniony w drodze konkursu. 
Prawdopodobnie na razie p.o. dyrektora zostanie Mariola Jarzembowska, 
o ile na przeszkodzie nie stanie fakt, że jej mąż Maciej jest radnym Rady 
Miasta.

W ub. roku, jak wynika z oświadczenia majątkowego, dyrektor Edyta 
Wiśniewska zarobiła w MOPR ponad 91 600 złotych. Jej oszczędności 
wzrosły w tym czasie z 40 tys. zł do 60 tysięcy złotych.  (mck)

PERSONALIA

Materiały związane z tą spra-
wą trafiły do nas z Warszawy. To 
„odprysk” postępowania, pro-
wadzonego przez organa śled-
cze Bułgarii - informuje sędzia 
Zbigniew Siuber, rzecznik Sądu 
Okręgowego we Włocławku. Na 
dwóch oskarżonych: Bułgarze 
Surayu D., lat 38 oraz 40-letnim 
włocławianinie Tomaszu S., cią-
żą zarzuty handlu ludźmi. Cie-
kawostką jest fakt, że w ub. roku 
Tomasz S. zatrudniony był w... 
Miejskim Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej we Włocławku. Tymcza-
sem zarzuty, jakie postawili im 
śledczy, dotyczą lat wcześniej-
szych. W 2007 roku Tomasz S. 
obiecał pewnej swojej znajomej, 
że załatwi jej pracę w lokalu ga-
stronomicznym w Warszawie. 
Kiedy tam trafiła okazało się, 
że ma być zatrudniona jako pro-

stytutka. Wkrótce potem dziew-
czyna została „przejęta” przez 
Suraya D.

Inna z kobiet trudniła się przy-
drożną prostytucją już w latach 
2004- 2005. Związała się z Buł-
garem o pseudonimie Szeryf. 

Oddawała mu połowę zarobków, 
czyli około 500 złotych dziennie! 
Później jest opiekunem został Su-
ray D.Sprawa ma wiele wątków, 
które będzie musiał rozważyć 
sąd. Proces już wkrótce.  (sab)

Szeryf i spółka oskarżeni 
o handel ludźmi
Jedną z kobiet wywieźli do Warszawy, gdzie miała pracować w gastronomii. Później 
zmusili ją do prostytucji i sprzedali za 5 tys. złotych. Wśród oskarżonych jest kilku 
Bułgarów oraz były pracownik włocławskiego MOPR

Hybrydą po mieście
   Po ulicach Włocławka jeździ już pierwszy autobus hybrydowy- korzystający z napędu spalinowego 
i bardziej ekonomicznego- elektrycznego. Autobus jest w tej chwili testowany, jak się sprawdzi władze 
miasta kupią jeszcze dwa podobne. Wszystko po to, by obniżyć koszty przewozów. Producent obiecuje 
oszczędności rzędu 30 proc. - W tej chwili testujemy autobusy, żeby przekonać się, jak sprawdzą się w 
naszym mieście- wyjaśnia Andrzej Pałucki prezydent Włocławka. Autobusy hybrydowe są o około 200 
tys. zł droższe od tych ze zwykłymi silnikami spalinowymi. Władze Włocławka, w przypadku gdy testy 
wypadną pozytywnie chcą wymienić tabor MPK. Liczą na pozyskanie pieniędzy unijnych na zakup auto-
busów. Jeszcze jedną korzyścią dla mieszkańców byłoby zmniejszenie ilości spalin.

Podwyżki dla pracowników Anwilu
   Spotkanie przedstawicieli zarządu Anwilu S.A. ze związkami zawodowymi przy udziale mediatora za-
owocowało podpisaniem porozumienia, które łagodzi spór trwający od stycznia bieżącego roku. - Dokument 
reguluje tegoroczne kwestie płacowe. Od maja bieżącego roku nastąpi wzrost zasadniczego wynagrodzenia 
średnio o sto złotych na zatrudnionego pracownika – wyjaśnia rzecznik prasowy  Anwilu S.A. Krzysztof 
Wojdyło. Pracodawca zobowiązał się również do pokrywania składek grupowego ubezpieczenia na życie w 
wysokości czterdziestu złotych brutto miesięcznie. Ustalono także bonusy w kwocie 3250 zł.   (mck)
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 http://mlodywloc-
lawek.pl/files/icon-
Nie przegap

Motokrew - Motocykliści 

dzieciom 14 czerwca 2014

14 czerwca 
2014r. w sobotę 

w godz. od 11.00 - 17.00 
na Placu Grodzkim przy Wzor-
cowni odbędzie się  impreza na 
rzecz dzieci autystycznych. Ce-
lem imprezy jest przede wszyst-
kim pomoc dzieciom w postaci  
zbiórki krwi dla 
potrzebujących.

XXI Jarmark Staroci I

 Rękodzieła Ludowego 

I m -
p r e z a 
odbędzie się 
w dniu 8 czerw-
ca br. (niedziela), 
w godz. od 10.00 do 
14.00, na dziedzińcu Gma-
chu Głównego Muzeum przy 
ul. Słowackiego 1a.

22 czerw
ca 2014 

Red Zone 54 VII Edycja

Koncerty od-
bywają się w kolejne 

poniedziałki o godz. 19.oo
9 czerwca 2014 – Stanislav 

Šurin (Trnava)
16 czerwca 2014 – Adam Klarecki 
(Włocławek)

XXV Katedralne Koncerty
 Organowe 

Już po raz siód-
my Włocławek stanie 
się gospodarzem ogólnopol-
skiej imprezy paintballowej.
8:30 do 9:30 - rejestracja
graczy
Wszelkie zmiany i informacje 
na stronie: redzone54.com

PRACA
JAKO PRZEDSTAWICIEL

 FINANSOWY
  ZADZWOŃ!!!

 61/28 21 105 lub 500 150 810

   Agros, Colian i Prymat - po-
czątkowo właściciele tych firm 
chcieli „wchłonąć” włocław-
skiego producenta przetworów 
spożywczych, w tym cukru 
wanilinowego, budyniu, gala-
retek i ciast. 

Plan sprzedaży istniał od 
dawna

   Jeszcze w kwietniu br. rynek 
biznesowy szacował wartość 
Delecty na 50 milionów zło-
tych. Zbycie udziałów Rieber 
Foods Polska tłumaczył ilością 
powstałych na rynku produ-
centów dodatków do ciast. 
  O tym, że Delecta utraciła 
pozycję lidera, mówiło się od 
dawna. Dla inwestora strate-
gicznego przejęcie włocław-
skiego przedsiębiorstwa to 

tak naprawdę wzmocnienie 
pozycji rynkowej. Idealnym 
rozwiązaniem dla Rieber Fo-
ods Polska jeszcze w zeszłym 
roku było przejęcie marki Gel-
lwe, które jednak zablokował 
Urząd Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów twierdząc, że 
doprowadziłoby to do znaczą-
cego ograniczenia konkurencji 
na rynku.

 Historia a konieczność

   Dla nabywców Delecta to 
szansa na wzmocnienie po-
zycji - dla włocławian kawał 
historii. Dość wspomnieć, że 
początki firmy sięgają XIX 
wieku i związane są z założo-
ną przez braci Bohm fabryką 
cykorii. Nazwa Delecta poja-
wiła się zaś w 1993 r., kiedy to 

sprywatyzowano przedsiębior-
stwo dające wielu pokoleniom 
włocławian pracę. 

Długo była Orkla

   Trzy lata później Delec-
tę przejął norweski koncern 
spożywczy Rieber & Son. 
Kolejnym właścicielem został 
również norweski koncern Or-
kla, w Polsce wcześniej znany 
głównie z inwestycji na ryn-
ku prasowym. Rieber & Son 
powstał w Norwegii w 1839 
roku.    W chwili przejęcia 
przez Orklę miał 22 zakłady w 
7 krajach - Norwegii, Szwecji, 
Polsce, Rosji, Czechach, Danii 
i Holandii. Delecta weszła w 
skład koncernu w roku 1996. 
Do Orkli należały też polskie 
firmy Kotlin, Elbro i Sorella, 

które w 2008 roku odkupiła od 
koncernu Agros-Nova. Markę 
Superfish w 2007 roku kupił 
od Orkli Graal.

 Czas na Bakalland

    23 maja br. specjalnie stwo-
rzona na rzecz transakcji spół-
ka Innova Phoenix S.a.r.l za-
kupiła 100 proc. akcji Delecta. 
Stało się to możliwe dzięki 
warunkowej zgodzie UOKiK. 
Połączenie 200-letniej tradycji 
włocławskich zakładów z 20-
letnią marką Bakalland to dla 
nowych właścicieli spełnienie 
marzeń, a włocławian szansa 
na utrzymanie miejsc pracy.

 
      

Norweski koncern Orkla, dotychczasowy właściciel „Delecty”, z zamiarem sprzedaży firmy nosił się od kilku mie-
sięcy. Batalię o włocławską markę, znaną nie tylko na lokalnym rynku, wygrał Bakalland.

Delecta z bakaliami

Ale przypomnijmy sobie jak 
to było.. prace remontowe  na 
drugim etapie jedynki rozpo-
częły się 10 marca 2011 roku,  
ich zakończenie planowano na 
listopad 2013 roku.   

Choć założenia były obie-
cujące, to jednak coś nie wy-
szło. I jak wiadomo winna była 
przede wszystkim… pogo-
da. Sroga zima i temperatury 
spadające grubo poniżej zera, 

uniemożliwiały przebudowę, 
ale były i inne nieprzewidziane 
trudności, takie jak znalezione 
w trakcie wykopów niewybu-
chy.  Wszystko to sprawiło, że  
dopiero w grudniu ubiegłego 
roku wykonawca uporał się z 
częścią remontu i  oddał do ru-
chu odcinek jezdni prawej ( w 
kierunku na Łódź)  i zajął się 
przebudową lewego odcinka 
drogi (w kierunku na Toruń).

W międzyczasie, bo w czerw-
cu ubiegłego roku rozpoczęły 
się prace związane z  przebudo-
wą mostu na Zgłowiączce. Tam 
w zasadzie wszystko przebie-
gało zgodnie z planem.

  W efekcie cała przebudowa 
II etapu jedynki zakończyła się  
z „delikatnym” półrocznym 
opóźnieniem. Warto dodać, że 
remont kosztował 110 mln zło-
tych.

Władze miasta zapewniają, 
że całe to opóźnienie nie uj-
dzie wykonawcy płazem, gdyż 
w umowie zawarte były tzw. 
kary umowne za niewywiąza-
nie się z realizacji inwestycji w 
terminie.

- Teraz trwają odbiory tej in-
westycji, dopiero w momencie 
podpisania protokołu odbioru 
końcowego, wykonawca wy-
stawi fakturę za wykonaną 
pracę.  Wówczas można zacząć 
mówić o karach za niewywią-
zanie się z realizacji  inwesty-
cji w terminie. Jak potwierdza 
inżynier kontraktu i Miejski 
Zarząd Dróg inwestycja za-
kończona została 187 dni po 
terminie, a za każdy dzień 
naliczane są kary umowne. 
W rezultacie daje to kwotę  9 
-10 mln złotych - mówi Jacek 
Kuźniewicz I zastępca prezy-
denta Włocławka.

Do zakończenia przebudowy 
całej jedynki, postał już tylko 
IV etap. Wszystkie prace na 
tym odcinku mają zakończyć 
się w październiku bieżącego 
roku.  

Czy drogowcom uda się ta 
sztuka? Miejmy nadzieję, że 
tak.

       
        

Po trzech latach, zakończyła się przebudowa drogi krajowej nr  1, odcinka jezdni od granicy miasta przy ul. To-
ruńskiej do skrzyżowania  z ul. Lunewil.

„Jedynka” z poślizgiem. Ale jest

Wiesz	o	czymś,	o	czym		powinni	wiedzieć	
czytelnicy	Pulsu	Regionu?	
SKONTAKTUJ	SIĘ	Z	NAMI!

redakcja@pulsregionu.com.pl
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- Impresje towarzyszą nam od 
1994 roku - podkreśla Joanna 
Schab z DKTK. - To doroczne 
wydarzenie kulturalne cieszy się 
niesłabnącą popularnością. To 
wręcz święto malarstwa, grafiki, 
fotografii artystycznej i rzeźby. 
Szansę na prezentację swoich 
prac mają jak zawsze osoby two-
rzące w naszym mieście, ale i 
na całych Kujawach i ziemi do-
brzyńskiej.
   W konkursie mogą uczestni-
czyć plastycy o statusie twórcy: 
absolwenci wyższych uczelni 
plastycznych, członkowie ZPAP 
i innych związków twórczych. 
Poza konkursem swój akces 
mogą złożyć zaproszeni plastycy 
nieprofesjonalni.
   - Tematyka prac jest dowolna, 
ale nie ukrywam, że zawsze za-

leży nam na akcencie lokalnym, 
regionalnym - dodaje Joanna 
Schab.- W katalogach towarzy-
szących konkursowi zawsze 
widoczny jest ten nasz kujaw-
sko-dobrzyński akcent i to nas 
najbardziej cieszy. „Włocławskie 
impresje” znane są w całej Pol-
sce, ocenia je profesjonalne jury, 
a jako towarzystwu regionalne-
mu zależy nam na promowaniu 
piękna naszych terenów, obiek-
tów, miejsc, które włocławianie 
lubią i cenią.
   Każdy uczestnik może złożyć 
do 5 prac powstałych w 2014 
roku. Posiedzenie jury odbędzie 
się jak zwykle we wrześniu, zaś 
otwarcie wystawy planowane 
jest w Galerii „dk” w Czarnym 
Spichrzu w październiku.
       

Dobrzyńsko-Kujawskie Towarzystwo Kulturalne zapra-
sza do udziału w XXI edycji konkursu „Włocławskie im-
presje 2014”. Termin składania prac upływa 1 września.

Plastycy na start

   Uchwałą Rady Miasta Wło-
cławek, Centrum Doskonalenia 
i Edukacji będzie włączone do 
zespołu pn. „Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicz-
nego we Włocławku” W skład 
CKZiU po włączeniu wchodzić 
będą: Szkoła policealna dla mło-
dzieży, Szkoły dla dorosłych 
(liceum ogólnokształcące, szko-
ły policealne), Centrum Kształ-
cenia Praktycznego, Ośrodek 
Dokształcania i Doskonalenia 
Zawodowego, Ośrodek Dosko-
nalenia Nauczycieli, Włocławski 
Uniwersytet Trzeciego Wieku. 
Operacja włączenia CDiE do ze-

społu pn. „Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego we 
Włocławku”. Pozwoli nie tylko 
na stworzenie silnego ośrodka 
kształcenia, ale również da więk-
sze niż dotychczas, możliwości 
udziału w projektach miękkich 
i twardych, łączących kształce-
nie zawodowe i ustawiczne. 30 
maja, Zarządzeniem Prezydenta 
Włocławka Andrzeja Pałuckie-
go został ustalony harmonogram 
czynności związanych z włą-
czeniem Centrum Doskonalenia 
i Edukacji do Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicz-
nego. Do końca wakacji mają 

być przeprowadzone niezbędne 
czynności inwentaryzacyjne, a 
także ma nastąpić przekazanie 
majątku CDiE do CKZiU. 
   Dokumenty, których przedmio-
tem jest włączenie CDiE do Cen-
trum Kształcenia Zawodowego i 
Ustawicznego są opublikowane: 
Uchwała Rady Miasta Włocła-
wek z dnia 28 kwietnia br. tutaj: 
www.bip.um.wlocl.pl/?app=u-
chwaly&nid=7016&y=2014 i 
Zarządzenie Prezydenta Wło-
cławka z dn. 30 maja br. tutaj: 
www.bip.um.wlocl.pl/?app=za-
rzadzenia&nid=7133&y=2014 

Od 1 września Włocławek będzie miał, jeszcze silniejszy niż dotychczas, ośrodek kształ-
cenia ustawicznego i praktycznego. 

Włocławek kształci praktycznie

Spacer po ekranie, pozwala nie 
tylko podziwiać odnowiony 
obiekt, ale także doświadczyć 
tego, co zwykle dostępne jest 
tylko dla aktorów - np. stanąć na 
scenie czy zajrzeć do garderoby. 
Mowa oczywiście o wirtualnym 
spacerze po Teatrze Impresaryj-
nym, który zaprasza widzów po 
remoncie i przebudowie. Spacer 
jest dostępny tutaj: http://teatr.
wirtualnefoto.pl/f lash/Impre-
saryjny_teatr.html. Propozycję 

wirtualnego spaceru ma także 
Międzyosiedlowy Basen Miej-
ski. To okazja, by nie tylko lepiej 
poznać budynek basenu, ale tak-
że przypomnieć sobie np. wodny 
tor przeszkód i podwodny mecz, 
który odbył się jakiś czas temu 
na pływalni czy ściankę wspi-
naczkową bądź zimowe atrakcje 
wokół obiektu. Spacer po base-
nie można odbyć pod adresem: 
www.basen.wirtualnefoto.pl/
flash/OSiR_MBM.html. Jeden 

ze spacerów proponuje także 
Włocławskie Towarzystwo Wio-
ślarskie, które zaprasza do od-
wiedzenia swojej starej siedziby, 
jeszcze przed wybudowaniem 
przystani przy ul. Piwnej. W wir-
tualną podróż po dawnej przysta-
ni wioślarskiej można się wybrać 
tutaj: www.wtwwloclawek.com.
pl/110-wirtualny-spacer.html

To niezwykła okazja, by nie ruszając się z domu, zobaczyć ciekawe obiekty  
we Włocławku. Wirtualne spacery oferują: Teatr Impresaryjny, Międzyosiedlowy Ba-
sen Miejski i Włocławskie Towarzystwo Wioślarskie.

Spacer... wirtualny? Czemu nie?

Jeden z laureatów zeszłorocznej edycji, Zbigniew Stec odbiera nagrodę 
z rąk prezydenta Włocławka Andrzeja Pałuckiego
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ZIELEN MIEJSKA

zaufaj naszemu doświadczeniu

CENTRUM USŁUG POGRZEBOWYCH
Oferujemy:

Całodobowy odbiór zwłok z domów i innych miejsc zgonu• 
 Przewóz zwłok, trumien, urn na terenie kraju i Europy• 
 Przechowywanie zwłok we własnych chłodniach• 
 Obsługę uroczystości pogrzebowych zmarłych różnych wyznań • 
religijnych oraz świeckich
na dowolnym cmentarzu w kraju• 
 Kondukty pogrzebowe• 
 Bezgotówkowe rozliczanie kosztów pogrzebu w ramach zasiłku ZUS• 
 Załatwianie formalności urzędowych: USC, ZUS, SANEPID • 
Przygotowywanie zwłok do pogrzebu, w tym:• 

tanatopraksię zwłok• 
 ekshumacje zwłok• 
 spopielanie zwłok• 

Sprzedaż nisz urnowych w kolumbariach• 

Proponujemy:
 Duży wybór trumien i urn• 
 Oryginalne wzory wieńców i wiązanek• 
 Nekrologi, tabliczki i klepsydry• 
 Budowę grobowców• 
 Różnorodną oprawę muzyczną   • 
(organy, trąbka, orkiestra)
 Lokale na organizację stypy• 
 Przyjęcie zlecenia na przewóz  • 
uczestników pogrzebu

ul. Wieniecka 35, 87 - 800 Włocławek

601 624 135
54 412 16 36

   Na kilkanaście dni przed budyn-
kiem postawiono ściankę wspi-
naczkową, a amatorzy siatkówki 
mogli trenować na boisku plażo-
wym. Korzystając z przestrzeni 
wokół obiektu pracownicy OSi-
Ru starają się stworzyć tam mini 
kompleks sportowo - rekreacyjny. 
Natomiast fani bardziej ekstre-
malnych sportów będą mogli zna-
leźć coś dla siebie nad jeziorem 
Czarnym. Nowością przy basenie 
będzie mini park linowy, przyja-
zny zarówno dzieciom i młodzie-
ży jak i dorosłym. Buduje go ta 
sama firma, która prowadzi park 
przy al. Kazimierza Wielkiego.
 -Atrakcja będzie czynna od rana 
do wieczora, więc będzie można 
aktywnie spędzić kilka godzin na 
świeżym powietrzu - mówi Jan 
Sieraczkiewicz, dyrektor OSiR 
we Włocławku.
   Tak jak w ubiegłym roku na 
chętnych czekać będą dwa boiska 

do siatkówki. Stworzona została 
także niewielka plaża, która może 
być wykorzystana jako boisko do 
piłki nożnej. Również płyta lodo-
wiska, która latem była niewyko-
rzystana, stanie się miejscem do 
aktywnego wypoczynku. Teren 
wynajęła firma, która prowadzi 
klub fitness we Wzorcowni i urzą-
dzi tam siłownię na świeżym po-
wietrzu. Nie zmarnuje się nawet 

ziemia pozostała po utworzeniu 
plaży.- Zbudowaliśmy tor do jaz-
dy dla rowerów, a jeśli się uda, to 
wykorzystamy go także jako mi-
ni-motocross dla quadów - dodaje 
Sieraczkiewicz.
    Latem wiele osób  chce ko-
rzystać także z uroków kąpieli 
słonecznych.   Metamorfozę prze-
chodzi  teren nad odwiedzanym 
przez mieszkańców jeziorem 
Czarnym. Zostały już wyremon-
towane pomosty, jednak najwięk-
szą atrakcją będzie tor do wake-
boardingu i nart wodnych.
- Będzie to jedyny tak nowocze-
sny obiekt w regionie. Liczymy na 
to, że przyciągnie nie tylko fanów 
sportów ekstremalnych z regionu, 
ale nawet z całej Polski. Właści-
ciele mają także w planach orga-
nizację zawodów na tym obiekcie  
-informuje Sieraczkiewicz.
   OSiR wynajął teren wokół jezio-
ra na trzy lata. Najemca zainwe-

stował także w remont budynku 
przy akwenie. Będzie wymie-
niony dach, odmalowane ściany 
a wewnątrz powstanie knajpka 
z dobrym, zdrowym jedzeniem. 
Jak co roku do dyspozycji włocła-
wian będą kajaki i rowery wodne. 
Użytkowanie jeziora może także 
przyczynić się do poprawy jako-
ści wody.  
                 

Teren wokół międzyosiedlowego basenu miejskiego już w 
ubiegłym roku służył mieszkańcom Włocławka do aktyw-
nego spędzania wolnego czasu. Teraz atrakcji przybędzie.

Wakacje na nartach 
quadach i na linie

Wygląda na to, że już niebawem jezioro Czarne przyciągnie 
amatorów sportów wodnych

Posłowie ujawnili swoje mająt-
ki za 2013 rok. Wartość tego, co 
zgromadzili na kontach, w nieru-
chomościach czy samochodach 
przekracza 628 mln zł.  Średnio 
na posła przypada blisko 1,378 
mln złotych - wynika z analizy 
oświadczeń majątkowych, prze-
prowadzonej przez Money.pl. 

  Najbogatszy  pozostaje nadal 
polityk PO, król drobiu - Mi-
rosław Koźlakiewicz. W ciągu 
roku poseł powiększył swój ma-
jątek, szacowany na 55 mln 119 
tys. złotych o około siedem mi-
lionów złotych. 

Daleko za nim znalazł się drugi 
w rankingu najbogatszych - An-
drzej Gut Mostowy z majątkiem 
w wysokości 34 mln 422 tys. zł. 
Poseł PO z Podhala dorobił się na 
nieruchomościach i turystyce, a 
jego majątek wzrósł aż o blisko 
15 mln zł. Cezary Kucharski, 
były reprezentant Polski w piłce 
nożnej, znalazł się na trzecim 
miejscu listy najbogatszych po-
słów. Jego majątek, wyceniany 
na 18 629 284 zł, urósł o blisko 
trzy miliony złotych. 

Poseł i manager najlepszego 
polskiego napastnika Rober-
ta Lewandowskiego, obecnie 
gwiazdy Bayernu Monachium, 
zarobił na prowadzeniu swojej 
firmy managerskiej  ponad 4,8 
mln złotych!

   Najskromniejszym dorob-
kiem pochwaliła się Jolanta 
Szczypińska z PiS. Posłanka za-
deklarowała majątek wart 1000 
złotych, na który składa się tylko 
gotówka na koncie. 

   Na tym tle włocławscy par-
lamentarzyści plasują się gdzieś 
w środku listy. Posłanka Domi-

cela Kopaczewska otrzymała w 
ub. roku uposażenie z Kancelarii 
Sejmu w wysokości  135 178 zło-
tych. Do tego poselska dieta - 29 
tys. 594 złote. 3 tys. złote to do-
chody z najmu. 

Pani poseł wraz z małżonkiem 
posiadają 135-metrowy dom, 
aktualnie w fazie modernizacji, 
który wyceniają na 400 tys. zło-
tych oraz warte 140 tys. złotych 
51-metrowe mieszkanie. Do tego 
dochodzi działka  o powierzchni 
502 m kw warta 25 tys. złotych. 
Pani poseł nie posiada żadnych 
oszczędności, ma za to kredyt 
hipoteczny - 66,5 tys. franków 
szwajcarskich. W skład majątku 
wchodzą też dwa samochody 
marki skoda: fabia z 2012 war-
ta 35 tys. złotych oraz octawia z 
1998 roku warta 4 tys. zł.

   90 tysięcy złotych oszczęd-
ności posiada natomiast poseł 
Marek Wojtkowski. Do tego do-
chodzi polisa ubezpieczeniowa w 
ING Banku Śląskim wartości bli-
sko 26 tys. złotych. Poseł wraz z 
małżonką posiada 140-metrowy 
dom o wartości 150 tys. zł oraz 
wartą kolejne 150 tysięcy działkę 
siedliskową. Marek Wojtkowski 
jeździ mazdą „szóstką” z 2011 
roku, wartą około 55 tys. złotych 
i spłaca kredyt, zaciągnięty na 
zakup działki w wysokości 150 
tys. zł.

   W ub. roku poseł Wojtkow-
ski, nauczyciel akademicki, zaro-
bił w Gdańskiej Wyższej Szkole 
Humanistycznej na podstawie 
umowy o pracę oraz umów o 
dzieło 57 631 złotych. Jego upo-
sażenie z Sejmu RP wyniosło 
103 737 złotych, diety poselskie 
- 29 677 zł.

    32-hekatrowe gospodarstwo, 
nastawione na produkcję roślinną 
i warte 1 milion 150 tys. złotych  
posiada, wspólnie z żoną, poseł 
Łukasz Zbonikowski. Z tego ty-
tułu osiągnął w ub. roku dochód 
w wysokości 5 tys. złotych. 36-
letni parlamentarzysta ma także 
mieszkanie o powierzchni 73 m 
kw., którego wartość wycenia na 
180 tys. złotych i trochę oszczęd-
ności - 10 tys. 613 złotych. Z 
tytułu zasiadania w sejmowych 
ławach pan poseł otrzymał w ub. 
roku uposażenie w wysokości 
142 961 złotych oraz dietę - 41 
092 zł. 

Na majątek Łukasza Zboni-
kowskiego składają się jeszcze: 
skoda octawia z 2000 roku warta 
11 tys. zł, ford mondeo z 2004 
roku wart 14 tys. złotych oraz - 
jak na posiadacza gospodarstwa 
przystało - ciągnik rolniczy John 
Deere 4955 z 1994 roku. Nie-
stety, sytuacja Łukasza Zboni-
kowskiego nie jest łatwa, spłaca 
bowiem  kredyt na zakup ziemi, 
zaciągnięty w BGŻ S.A. na kwo-
tę 955 tys. złotych!

   Poseł Łukasz Zbonikowski, 
jako jedyny z trojga włocławskich 
parlamentarzystów, przyznaje 
się do uzyskania dodatkowych 
korzyści finansowych. To pienią-
dze, po 20 tys. złotych, otrzyma-
ne od mamy oraz od siostry. 

W maju ub. roku poseł Zbo-
nikowski na koszt Parlamentu 
Azerskiego gościł na konferencji 
Banku Światowego i Międzyna-
rodowego Funduszu Monetarne-
go w Baku w Azerbejdżanie.

                              

Posłanka Domicela Kopaczewska wraz z małżonkiem posiadają 135-metrowy dom i 51-
metrowe mieszkanie. Łukasz Zbonikowski ma gospodarstwo warte ponad milion zło-
tych, zaś Marek Wojtkowski działkę siedliskową za 150 tysięcy...

Kopaczewska remontuje, Wojtkowski 
oszczędza, Zbonikowski... spłaca kredyt
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W pomoc Mateuszowi zaan-
gażowało się wiele osób. Dzięki 
ludzkiej hojności. kilka miesięcy 
po wypadku spędził w szpitalu 
na Barskiej. Kiedy pieniądze się 
skończyły, losy chłopaka były 
bardzo niepewne. Wtedy zainte-
resował się nim dyrektor Domu 
Pomocy Społecznej w Kowalu 
Jacek Piotr Zbonikowski, oferu-
jąc mu najpierw czasowy, a potem 
stały pobyt w ośrodku. Chłopak 
najpierw odzyskał sprawność 
w lewej ręce, a ciągłe ćwiczenia 
sprawiły, że prawą także może 
już ruszać. Teraz udało mu się 
skończyć szkołę.

- Pan dyrektor wyszedł z ini-
cjatywą, że mógłby mi pomóc 
dokończyć szkołę. Brakował mi 
jeszcze rok, przez ten czas na-
uczyciele przychodzili do mnie 
na zajęcia indywidualne. I udało 
się skończyć liceum. Za rok chcę 
zdać maturę, bo na razie jeszcze 
nie jestem do tego przygotowany 

- opowiada Mateusz Rajewski.
Mateusz zapowiada jednak, 

że to nie koniec. Po zdaniu ma-
tury chce spróbować swoich sił 
w szkole policealnej. Najbardziej 
zależy mu na kierunku informa-
tycznym, ale jeśli nie zostanie 
utworzony, to wybierze admini-
strację. Niemal rok pobytu w ko-
walskim Domu pod Serduszkiem 
sprawił, że coraz częściej na jego 
twarzy gości uśmiech.

- Już to, że teraz coraz częściej 
siadam na wózek dużo znaczy. 
Nie jestem już przykuty do łóż-
ka. Wcześniej wolałem spędzać 
cały dzień w pokoju, przed tele-
wizorem czy komputerem. Teraz 
to jest dla mnie już nudne, wolę 
posiedzieć na zewnątrz i popa-
trzeć jak drzewa się ruszają niż 
siedzieć w tym dusznym pokoju. 
Odzyskałem już sprawność w 
lewej ręce, z prawą jest jeszcze 
różnie. Ale już mogę przytrzy-
mać kubek, przywitać się z kimś 

czy klasnąć - dodaje chłopak.
   Walka ze swoimi słabościami 

jest niezmiernie trudna. Wokół 
Mateusza jest jednak cały czas 
grupa osób, które go wspierają i 
pomagają.

- Często odwiedza mnie rodzi-
na. Z siostrą jeżdżę po Kowalu, 
już całe miasteczko zwiedziłem. 
Opiekunka Agnieszka też bar-
dzo mi pomaga - przychodzi, 
rozmawia, robi mi zakupy. Na-
wet jej dzieci mnie odwiedzają. 
Z mieszkańcami DPSu i panem 
dyrektorem też mam dobry kon-
takt - wyjaśnia Mateusz.

   Młody włocławianin cieszy 
się, że może już sam jeździć na 
wózku. Ze względu na jeszcze 
nie w pełni sprawną prawą rękę 
musi często robić przystanki, ale 
to i tak ogromna zmiana. Może 
już bez pomocy zjechać z piętra 
na piętro, pojechać do kuchni.

- Nie mogę niestety jeszcze 
sam usiąść na wózek, ktoś mi 
musi pomóc przy toalecie. Więc 
nie jestem jeszcze tak niezależny 
jak bym chciał. To nie jest łatwe, 
jeśli kiedyś było się sprawnym, 
nie trzeba było się o nic nikogo 
prosić. Bywają też trudne chwile, 
ale są znajomi, chociażby ci in-
ternetowi, którzy mi dotrzymują 
towarzystwa w takich momen-
tach - dodaje 21-latek.

   Jeszcze rok temu 21 latek był 
przykuty do łóżka, teraz może 
siedzieć na wózku, próbuje na-
wet sam się nim poruszać. I cały 
czas ma nadzieję, że ćwiczenia 
przyniosą rezultat i pewnego 
dnia stanie na nogach.

 

21 - letni Mateusz Rajewski uległ wypadkowi podczas treningu MMA, w wyniku którego 
był sparaliżowany. Nic nie wskazywało na to, że kiedykolwiek będzie mógł podnieść się z 
łóżka. Rehabilitacja przynosi jednak rezultaty, a chłopak czuje się coraz lepiej.

Mateuszu staniesz na nogach!

Wójt gminy Choceń jest z sie-
bie zadowolony, bo, jak twierdzi 
udało mu się zrealizować wie-
le istotnych inwestycji. Jedna z 
najważniejszych, czyli kanali-
zowanie Chocenia, Czerniewic i 
Wilkowic zakończyła się sporem 
sądowym z wykonawcą....

Jakie inwestycje były najważ-
niejsze dla Chocenia w zbliża-
jącej się do końca kadencji?

- Myślę, że w przypadku Cho-
cenia znaczących inwestycji było 
co najmniej kilka i trudno jest 
wybrać tę jedną, najważniejszą. 
Wybudowaliśmy sześćdzie-
siąt kilometrów kanalizacji. W 
końcu prawie trzy tysiące ludzi 
może normalnie funkcjonować, 
m.in. w Choceniu, Czerniewi-
cach, Wilkowicach, Wilkowicz-
kach i wielu innych miejscowo-
ściach. Naszym sztandarowym 
przedsięwzięciem jest Centrum 
Kultury, które niedawno zo-
stało otwarte i bardzo dobrze 
funkcjonuje. Warto zaznaczyć, 
że dzięki tej inwestycji zwycię-
żyliśmy w dziedzinie kultury i 
inwestycji prestiżowego plebi-

scytu „Diamenty regionu Kujaw-
sko – Pomorskiego”. W obecnej 
kadencji wybudujemy łącznie 
prawie czterdzieści kilometrów 
dróg. Dla gminy jest to ogromnie 
ważne. Dotychczas udało nam 
się zbudować około trzydziestu 
kilometrów. Sądzę, że za trzy – 
cztery lata drogi będą w pełni 
wybudowane.

Czy gmina Choceń jest sku-
teczna w pozyskiwaniu środ-
ków zewnętrznych ?

- Według rankingu Wspólnoty 
Samorządowej jesteśmy najlep-
szą gminą w powiecie włocław-
skim oraz czwartą w wojewódz-
twie kujawsko – pomorskim jeśli 
chodzi o pozyskiwanie tzw. środ-
ków zewnętrznych. Przez okres 
dziesięciu lat Polski w Unii Euro-
pejskiej udało nam się pozyskać 
równowartość kilku budżetów 
na inwestycje.

 Nie spoczywamy jednak na 
laurach. Nigdy nie jest tak, by 
nie mogło być lepiej. W Urzędzie 
Gminy mamy bardzo zgrany 
zespół. Jestem zadowolony oraz 
dumny z pracy tych ludzi. Mu-

szę podkreślić, że wielu z nich 
to ludzie młodzi. Wiele dobrych 
rzeczy udało nam się wspólnie 
zrealizować. Jak dotychczas 
współpraca układa się bardzo 
dobrze i nie zamieniłbym tego 
składu personalnego na żaden 
inny.

Jaka była największa trud-
ność inwestycyjna ?

- Najtrudniej było oczywiście 
z kanalizacją. Zakres przedsię-
wzięcia był tak ogromny, że trud-
no było wszystko skoordynować. 
Sprawa z wykonawcą skończyła 
się w sądzie i mam nadzieję, że 
ją wygramy.

Czy zamierza Pan kandydo-
wać na następną kadencję ?

- Powiem krótko – tak. Czuję 
duże poparcie społeczeństwa. 
Myślę, że zarówno dla mnie, jak 
i dla gminy lata 2010 – 2014 były 
jednym z lepszych okresów. 

Zarówno Choceń, jak i cała 
gmina zmieniły się w sposób za-
sadniczy.

           Rozmawiał B. Seklecki

- Czuję poparcie społeczeństwa
– przekonuje Roman Nowakowski wójt gminy Choceń

WACek i Witek Szkoda, 
że ludzie mają tendencję do 
zauważania tylko tego co 
złe. Nie widzą natomiast co 
ludzie zrobili i robią dobre-

RomAN  oj Wójcie, Wój-
cie może zamiast popadać 
w samouwielbienie zacznij 
rozmawiać ze swoimi miesz-
kańcami. Na razie to poka-
zujesz tylko swoją arogancję 
wobec tych co Cię wybra-
li na to stanowisko. Przy 
najbliższych wyborach ku-
moterstwo jakie uprawiasz 
może nie wystarczyć do ze-
brania wystarczającej liczby 
głosów.

 ReNAtA odwiedziłam 
Choceń po wielu latach 
rozłąki i szczerze mówiąc je-
stem pozytywnie zaskoczo-
na. Zmiany inwestycyjne w 
Choceniu widoczne są go-
łym okiem. Jeziora to bym 
nie poznała. Brawo Panie 
Wójcie!

mieSZkANieC Dobrze, 
że zbliżają się wybory bo 
„zapomniane przez Boga” 
Czerniewice doczekały się 
wreszcie chodnika. tablicy z 
nazwą Choceń niedługo nie 
będzie widać bo zarośnie ją 
zielsko. Wójt kompletnie nie 
liczy się z opinią i zdaniem 
mieszkańców referendum 
o nadaniu praw miejskich 
zorganizowane zostało do-
piero po odrzuceniu wnio-
sku. Wyborcy nie są głupi. 
Niektórych radnych na sesji 
interesuje tylko to koło kogo 
będą siedzieli na obradach a 
nie to co jest ich przedmio-
tem. ogólnie panujące kole-
siostwo jest już po prostu nie 
do wytrzymania. Jak funk-
cjonuje Urząd każdy kto tam 
był to wie! Długo by pisać o 
wszystkich poczynaniach na-
szej władzy. Czasami wydaje 
mi się, że mieszkam w seria-
lowych „WiLkoWYJACH”. 
Panie Wójcie wydaje mi się , 
że Pana czas już minął!!! Wi-
dzimy się przy urnie.

   Jeszcze do niedawna Sa-
modzielny Publiczny Zespół 
Przychodni Specjalistycznych 
mieszczący się przy ul. Szpital-
nej wykonywał ok. 300 badań 
mammograficznych miesięcznie, 
obecnie ta liczba spadła do 70. 
Czemu tak się dzieje? Nie wiado-
mo. - Brak mi słów, sama już nie 
wiem co możemy jeszcze zrobić, 
aby zachęcić kobiety do wyko-
nywania badań. Jedyne co mi 
przychodzi do głowy to strach 
przed diagnozą. Ale niestety, kie-
dy badanie zrobi się za późno, to 
później jest płacz- mówi dr Anna 
Wszelak, radiolog w SPZPS przy 
ul. Szpitalnej 6A we Włocławku.

   Ośrodek przy Szpitalnej wy-
konuje bezpłatne badania od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach od 7.30 do 18.00. Wystarczy 
zarejestrować się telefonicznie i 
przyjść na badanie, które jest pra-

wie bezbolesne i trwa tylko kilka 
minut, a  wynik otrzymujemy 
już po tygodniu. Mammografia, 
to badanie które skierowane jest 
do kobiet powyżej 50 roku życia, 
wystarczy wykonywać je raz na 
dwa lata. Jednak, każda kobie-
ta,bez względu na swój wiek, 
mająca jakiekolwiek wątpliwości 
dotyczące stanu swojego zdro-
wia może przyjść do przychodni 
i poprosić o konsultację lekarską 
dr. Annę Wszelak, która w razie 
potrzeby może zlecić wykona-
nie badania prywatnie. Koszt 
takiego badania to jedyne 65 zł. 
Pamiętajmy profilaktyka jest naj-
ważniejsza, a każda choroba wy-
kryta w początkowym stadium 
daje możliwości całkowitego 
jej wyleczenia. Przecież w grę 
wchodzi walka o nasze zdrowie 
i życie.

         

Pracownia mammograficzna
 ul. Wyszyńskiego 21  tel. 54-416-53-65

Niepokojące staje się podejście Włocławianek do wyko-
nywania profilaktycznych badań mammograficznych.

Włocławianki igrają z życiem?
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Pracownia mammograficzna
 ul. Wyszyńskiego 21  tel. 54-416-53-65

INFORMACJA Z RATUSZA
Ulgi i uprawnienia pasażerów teraz w bardziej 

przejrzystej formie
   Urząd Miasta opracował, a MPK opublikowało na swojej witry-
nie internetowej tabele, które w jasny i przejrzysty sposób pokazują 
pasażerom, z jakich ulg i innych uprawnień w transporcie publicz-
nym mogą korzystać. To duże ułatwienie, które powstało w trosce o 
komfort użytkowników komunikacji miejskiej we Włocławku. W ta-
belach są wyszczególnione grupy pasażerów oraz obowiązujący po-
ziom odpłatności za przejazdy autobusami komunikacji miejskiej we 
Włocławku. Tabele są opublikowane pod adresem: http://www.mpk.
com.pl/?id=25 Praktyczna rada: aby szybko dotrzeć do poszukiwane-
go materiału korzystając z powyższego linku, należy przemieścić się 
na dół wyświetlanej strony i odszukać dwie ostatnie tabele. Natomiast 
będąc na stronie głównej Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyj-
nego należy wybrać dział „cenniki”. Obydwie tabele zostały również 
zamieszczone we wszystkich autobusach komunikacji miejskiej.

Właśnie dla wszystkich ko-
biet spodziewających się dziec-
ka w minioną niedzielę  CH 
Wzorcownia odbyła się akcja 
społeczna „Szczęśliwe Dziec-
ko Szczęśliwa Mama 2014” 
zorganizowana przez Fundację 
„Szczęśliwe Macierzyństwo”  i 
Magazyn „Mamo to ja”.

- Mamy w ciąży miały okazję 
wykonania bezpłatnego bada-
nia USG i USG 4D. Oprócz tego 
zaprosiliśmy konsultantów, któ-
rzy udzielają porad w zakresie 
zdrowia mamy, zdrowia i pie-
lęgnacji dziecka - mówi Anna 
Kuran z Fundacji „Szczęśliwe 
Macierzyństwo”.

Przyszłe mamy miały okazję 
dowiedzieć się wszystkiego o 
prawidłowej diecie kobiety w 
ciąży, obejrzeć pokaz pierwszej 
pomocy w momencie zakrztu-
szenia przez niemowlę, na-
uczyć się pod okiem specjalisty 
jak robić dziecku masaż Shan-
tala, poznać zalety wynikające 
z przyjmowania przez przyszłe 
mamy tranu.  Ale to nie wszyst-
ko. Na „posterunku” czekała 
również położna, która dziel-

nie odpowiadała na wszystkie 
pytania związane z samym po-
rodem, a  doradca laktacyjny 
o zaletach karmienia piersią.   
Poza tym na rodziców czekali 
specjaliści, którzy doradzali, na 
co zwracać uwagę i jakie kryte-
ria brać pod uwagę przy kupnie 
wózka dziecięcego.                                       

Jednakże największym zain-
teresowaniem wśród mam cie-
szyło się badanie USG i USG 
4D.

- Bardzo fajnie, że można dziś 
skorzystać z tych badań. Dzięki 
niemu mogę dowiedzieć się czy 

z moim dzieckiem wszystko 
jest dobrze i jak rozwija się moje 
maleństwo - mówi Angelika 
Fordon, przyszła mama biorąca 
udział w niedzielnej akcji.

- Każda mama chciałaby wie-
dzieć co dzieje się wewnątrz 
niej, jak czuje się jej maleń-
stwo, i czy dobrze się rozwija. 
Nic więc dziwnego, że mając 
możliwość skorzystania z ta-
kiej porady, postanowiłam 
wziąć udział w tej akcji - do-
daje Katarzyna Kutmej, która 
miała przeprowadzone badanie 
USG 4D.

W czasie całej akcji przepro-
wadzono wiele konkursów z 
atrakcyjnymi nagrodami, jedną 
z nich był fotelik samochodowy. 
Ponadto przyszłe mamy wraz 
z całą rodziną miały okazję 
zrobić sobie pamiątkową foto-
grafię , podczas profesjonalnej 
sesji zdjęciowej. Oczywiście 
nieodpłatnie.

Akcja „Szczęśliwe Dziecko 
Szczęśliwa Mama” odbyła się w 
naszym mieście po raz pierwszy 
i prawdopodobnie nie ostatni.                                                                                    
- Jeśli Włocławek nas zaprosi, na 
pewno wrócimy tu za rok - za-
pewnia Anna Kuran  z Fundacji 
„Szczęśliwe Macierzyństwo”.

         

Ciąża i macierzyństwo to bardzo wyjątkowy czas w życiu każdej kobiety. Bez wątpienia 
to chwile wzruszeń, największych radości, planowania przyszłości, ale są to również 
chwile zwątpienia i obaw związanych z czekającymi na przyszłe mamy wyzwaniami.

Być mamą? To proste

Tego dnia o godz. 11.00 w 
bazylice katedralnej będzie 
koncelebrowana msza święta 
w intencji mieszkańców re-
gionu. Natomiast w niedzielę, 
8 czerwca o godz. 18.00 na 
scenie na bulwarach im. Mar-
szałka Piłsudskiego rozpocz-
nie się koncert zatytułowany: 
„Piosenka niejedno ma imię”.     
     Wystąpią między innymi 
Olga Bończyk, Katarzyna Żak, 
Katarzyna Jamróz i Włady-
sław Grzywna. Towarzyszyć 
im będą młode wokalistki, 
uczestnicy projektu „Stachu-
ra”: Joanna Czajkowska, Do-
minika Dobrosielska i Agata 
Grześkiewicz. O oprawę mu-
zyczną zadbają muzycy wro-
cławskiego Teatru Muzyczne-
go Capitol.

6 czerwca we Włocławku 
odbędą się obchody święta 
naszego województwa,

Piosenka  na święto 
województwa

Alicja już podjęła decyzję. Po 
liceum chce iść do szkoły w Cen-
trum Edukacji „Zenit”. - Studia 
to nie dla mnie - opowiada. - Wi-
dzę wielu moich nieco starszych 
znajomych, jak z dyplomami 
w ręku szukają jakiegokolwiek 
zatrudnienia. Mnie interesuje 
szybkie zdobycie konkretnego 
zawodu, kwalifikacji. W „Zeni-
cie” w ciągu dwóch lat mogę zdo-
być uprawnienia opiekuna osoby 
niepełnosprawnej. Wiem, że jest 
duże zapotrzebowanie na takie 
usługi, zarówno u nas, w Polsce, 
jak i zagranicą. Podszkolę trochę 
język niemiecki i, kto wie... Może 
ruszę na podbój świata? 

Dla Kaśki ważne jest nie tylko 
co, ale i jak. „Zenit” ma piękny 
obiekt przy ulicy Młynarskiej. Jak 
poszłam tam pierwszy raz, onie-
miałam. Skórzane fotele, piękne 
lampy, obrazy. W takim otocze-
niu mogę spędzać wiele czasu. 

Kaśka zdecydowała się na flo-
rystykę. - Florystyka - to jest to! 
- uśmiecha się radośnie. - Uwiel-
biam wszystko, co piękne, ko-
leżanki mówią, że mam dobry 
gust. Przygotowywanie wiązanek 
kwiatów na różne uroczystości, 
to zajęcie w sam raz dla mnie. W 
dodatku ciocia ma kwiaciarnię 
w Warszawie, obiecała, że jeśli 
się postaram, może kiedyś mi ją 
przekaże... 

- Nasza oferta jest rzeczywi-
ście bardzo urozmaicona - mówi 
Jadwiga Trawińska, Dyrektor 
Szkoły Policealnej oraz Liceum 
Ogólnokształcącego dla Doro-
słych przy Centrum Edukacji i 
Kultury „Zenit”. - W dwuletniej 
Szkole Policealnej kształcimy w 
systemie zaocznym techników 
usług kosmetycznych, opiekunów 

w domu pomocy społecznej, opie-
kunów osób starszych, techników 
administracji. W ciągu roku moż-
na u nas uzyskać kwalifikacje asy-
stentów osób niepełnosprawnych, 
opiekunów środowiskowych, flo-
rystów. .

Liceum Ogólnokształcącego 
dla dorosłych na podbudowie 
gimnazjum, szkoły podstawowej 
i zasadniczej szkoły zawodowej, 
oferuje trzyletnią naukę w syste-
mie zaocznym lub wieczorowym. 
- Właśnie świętujemy 25 wolności 
w naszym kraju - mówi Ryszard 
Girczyc, prezez CEiK „Zenit”. - 
Przed ćwierćwieczem takich pla-
cówek jak nasza w ogóle nie było. 
Cieszymy się widząc, jak młodzi 
ludzie z uznaniem kiwają głowa-
mi, przekraczając progi budynku 
przy ulicy Młynarskiej. To, że z 
myślą o nich mogliśmy stworzyć 
takie miejsce, jest dla nas powo-
dem do satysfakcji.

Centrum Edukacji zapewnia 
słuchaczom wysoką zdawalność 
egzaminów zawodowych,  jakość 
godną zaufania potwierdzoną 24 
letnim doświadczeniem na rynku 
usług edukacyjnych, przyjazną 
atmosferę oraz indywidualne po-
dejście do słuchacza, komfort na-
uki w nowoczesnych pracowniach 
specjalistycznych, możliwość 
uczestnictwa w bezpłatnych kur-
sach zawodowych realizowanych 
w ramach projektów unijnych, 
usługi pośrednictwa pracy i do-
radztwa zawodowego w ramach 
agencji zatrudnienia. Zaintere-
sowanych zapraszamy na stronę 
internetową www.cezenit.pl oraz 
do naszej siedziby przy ulicy 
Młynarskiej 3 - zachęca Dyrektor 
Jadwiga Trawińska.           

Młodzież ma dziś duży wybór. Pod uwagę bierze nie tylko 
atrakcyjne kierunki kształcenia, doświadczenie placówki i 
stopień zdawalności egzaminów maturalnych / zawodowych.

Z „Zenitu” na podbój świata
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Ślub  z ”PULSEM REGIONU”
Konsultant Slubny

Włocławek i okolice
Aneta Ramza

tel.729 710 309
 mail

 aneta.ramza@wp.pl
Odpowiedź na marzenia

 młodych

   Dzięki projektowi nowelizacji 
ustawy z 29 września 1986 roku 
- Prawo o aktach stanu cywilnego 
od 2015 roku będzie można udzie-
lić ślubu cywilnego poza urzędem 
stanu cywilnego, w plenerze, w 
miejscu gwarantującym zachowa-
nie powagi, doniosłości ceremonii 
a także bezpieczeństwa wszyst-
kich uczestników. 
   Do tej pory odstępstwa od wy-
powiedzenia formułek małżeń-
skich w USC możliwe były dość 
sformalizowane. W opinii kierow-
ników USC uzasadniona przyczy-
na istniała wtedy, gdy młoda para 
nie mogła stawić się w gmachu 
urzędu z powodu choroby, pobytu 
w szpitalu lub zakładzie karnym. 
W takich bowiem sytuacjach ślub 
cywilny udzielony poza siedzibą 
urzędu stanu cywilnego nie pocią-
ga za sobą dodatkowych kosztów. 
Wniosek o przeprowadzenie takiej 
nietypowej ceremonii musiał być 
poparty dokumentami potwier-
dzającymi chorobę, bądź niepeł-
nosprawność. W obecnym stanie 
prawnym wszystko zależne jest od 
kierownika USC. Względy este-
tyczne, czy emocjonalne nie miały 
do tej pory znaczenia. Nowa usta-
wa ma szansę to zmienić. 

Ślub jak w amerykańskich 
filmach

    Od 2015 roku będzie można udzie-
lić ślubu cywilnego w plenerze lub 
innym miejscu gwarantującym 
zachowanie powagi, doniosłości 
ceremonii, a także bezpieczeństwa 
uczestników tego najważniejszego 
w życiu wydarzenia. Jednak za 
zorganizowanie takiej uroczysto-
ści trzeba będzie zapłacić. Trzeba 
pamiętać, że wymarzone miejsce 
do powiedzenia sakramentalnego 
„tak” musi znajdować się na tere-
nie gminy, w której państwo mło-
dzi chcą się pobrać. Aby zachować 
powagę wydarzenia odpowiednie 
będą wszelkiego rodzaju pałace i 
zamki. Radość ze ślubu w plene-
rze zapewni elegancki ogród przy-
gotowany na ewentualne zmiany 
pogody. 

Pod wodą i w balonie?

   Niestety nie, bowiem miejsca, 
których nie można odpowiednio 
przygotować lub znajdują się nad 
wodą, gdzie znajduje się grzęza-
wisko, nie będą odpowiednie pod 
względem prawnym  do zorgani-
zowania ślubu. Ponadto ceremonia 
ślubna nie będzie mogła odbyć się 
w eleganckiej restauracji, ponie-
waż w opinii ustawodawcy nie jest 
to miejsce podkreślające rangę tego 

wydarzenia i kojarzy się z uroczy-
stością weselną towarzyszącą już 
złożonej przysiędze ślubnej. Śluby 
ekstremalne jak chociażby zapa-
lonych płetwonurków pod wodą, 
czy wielbicieli  wspinaczek na 
szczycie góry, nie będą możliwe 
ze względu na niebezpieczeństwo 
jakie się z tym wiąże. Nie będzie 
za to przeciwwskazań, żeby po-
wiedzieć sobie „tak” w teatrze czy 
operze. 

Regulamin najważniejszy

   Trzeba jednak liczyć się z tym, że 
urzędnik stanu cywilnego nie tylko 
musi zostać opłacony, ale co waż-
niejsze za każdym razem będzie 
sprawdzał i oceniał, czy miejsce 
wybrane przez przyszłych małżon-
ków jest odpowiednie i nadaje się 
do zorganizowania tak doniosłej 
ceremonii. Po wprowadzeniu no-
wych przepisów, urzędnicy będą 
mieli szczegółowe wytyczne, na 
co muszą zwrócić uwagę przy roz-
patrywaniu wniosku o ślub poza 
USC. Rewolucja w ślubach przybli-
ży nas do standardów zachodnich, 
gdzie śluby poza urzędami są na 
porządku dziennym. Ci, którzy pla-
nują ślub w 2015 roku i  chcą niepo-
wtarzalnej i wyjątkowej ceremonii 
- mogą swoje marzenia przemienić 
w rzeczywistość.
        

Ślub cywilny, co do zasady, zawierany jest w lokalu urzędu stanu cywilnego. Inną ewentualnością jest zawarcie tzw. 
ślubu konkordatowego, który wywołuje skutki cywilnoprawne. Przepisy przewidują także inną możliwość - zawarcie 
małżeństwa poza lokalem USC. Złożenie takiej przysięgi od 2015 roku może stać się niemal codzienną praktyką.

Na plaży i w ogrodzie - ślub jak z marzeń
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Znani
i lubiani

- Film, czy teatr - co bardziej 
urzeka Artura Barcisia?

 - To tak, jakby ktoś mi kazał 
wybierać pomiędzy rosołem a 
zupą grzybową, a przecież obie 
bardzo lubię. Jedyne co je wyróż-
nia to smak. Aktorstwo bowiem 
to jest taki zawód, który ma bar-
dzo dużo różnych możliwości.    

   Teatr jest wspaniałym miej-
scem dla aktorów w związku 
z tym, że spektakl gramy tak 
naprawdę tylko jeden raz. Ko-
lejny, chociaż to będzie ta sama 
sztuka, to inne wydarzenie, tym 
bardziej, że na widowni zasiądą 
już zupełnie inni ludzie. I to jest 
właśnie cudowne. 

   Z kolei film daje inne możli-
wości, w tym grania prawdziw-
szego, szerszego, głośniejszego. 
Kamera wychwytuje nawet 
najmniejsze drgnienie powiek, 
ale też trzeba pamiętać, że jak 
coś się nie uda, to zawsze moż-
na powtórzyć. W teatrze takich 
możliwości nie ma. Zatem są to 
różne sposoby wykonywania tego 
zawodu. 

   A trzeba pamiętać, że jest jesz-
cze kilka innych form ekspresji 
artystycznej jak estrada, musical.

 - Do Włocławka zawitał pan 
jednak w nieco nietypowej 
roli - jako autor książki z za-
kresu bajkoterapii. Czy pana 
zdaniem rzeczywiście poprzez 
bajkę możemy pomóc zarówno 

dzieciom, jak i dorosłym?
 - Bajki docierają do dzieci dla-

tego, że dzięki nim tak naprawdę 
budują swoją wyobraźnię. Świat 
przedstawiony w bajkach staje 
się dla nich bardziej przyswajal-
ny, a jeśli ma to spełniać funkcje 
terapeutyczną, taką jak w książce 
„Bajkoterapia”, to tylko dowód, 
że te książki w tym moja są pisa-
ne według pewnego klucza. One 
mają spełnić jakąś rolę. Moja baj-
ka zatytułowana „Rubinek” mia-
ła za zadanie przekonać dziecko, 
które czuje się gorsze od innych, 
że wcale tak nie jest.

 - Użycza pan swojego gło-
su w wielu audiobookach, czy 
łatwiej dotrzeć do słuchacza, 
czytelnika czy widza?

 - Trzeba po prostu dobrze prze-
czytać książkę. Są różne szkoły 
takiego typu czytania. Ja wycho-
wałem się na słuchowiskach ra-
diowych i ten typ właśnie prefe-
ruję. Zatem wszędzie tam, gdzie 
można zagrać jakąś postać, to 
ja się staram ją stworzyć, różni-
cować tak, aby książka nie była 
nudna, żeby była barwna, żeby 
ten świat przedstawiony w książ-
ce podrzucał pewne sposoby wy-
obraźni. W tym tkwi cały urok 
czytania. Bardzo lubię czytać i 
nagrałem tych audiobooków rze-
czywiście sporo. Poza tym to jest 
taki rodzaj aktorstwa, który ma 
tę zaletę, że nie trzeba się uczyć 

roli na pamięć.

 - Wróćmy jednak do filmu. 
Dla mnie wszelkie skojarzenia 
z panem związane są z filmem 
„Znachor”. Proszę zdradzić 
jak grało się z takimi gwiazda-
mi jak Jerzy Bińczycki?

 - To był mój debiut aktorski i 
ja byłem wówczas najszczęśliw-
szym człowiekiem na świecie, 
tym bardziej, że zarówno ekipa 
filmowa przyjęła mnie wspania-
le, jak i pan Jerzy Bińczycki oraz 
Anna Dymna, czyli ludzie któ-
rych znałem wcześniej jedynie z 
ekranu. Oni traktowali mnie jak 

kumpla. Scenariusz był świet-
ny, doskonały reżyser, słowem 
wszystko sprzyjało fantastycznej 
atmosferze na planie filmowym.

 - Dał się pan także uwieść se-
rialowi, a raczej Stanisławowi 
Barei…

 - Panu Stanisławowi wszyscy 
dawali się uwieść, warto podkre-
ślić, ze ktoś kto nie grał w jego 
komedii czuł, że coś ważnego 
go omija. To był wręcz zaszczyt 
grać u Barei, bowiem jego filmy 
toczyły permanentną walkę z 
cenzurą.

 - Bije pan rekordy popular-

ności w serialu „Ranczo”. Po-
stać Czerepacha jest niejedno-
znaczna…

 - I właśnie takie postacie są 
interesujące, ponieważ są nie-
jednoznaczne. Trzeba jednak 
pamiętać, że odgrywana przeze 
mnie rola na początku była jed-
noznaczna - to był typ wręcz 
paskudny i nadal chyba taki jest, 
ale staram się wydobyć z tej roli 
to co, po pierwsze, jest zabawne, 
a po drugie prawdziwe. Ja takich 
ludzi spotkałem w swoim życiu, 
stąd też postać Czerepacha nie 
jest tak do końca fikcyjna.

Ślub  z ”PULSEM REGIONU”
Nowość! 
Twój Ślub 

w Telewizji Kujawy
Chcesz, by przebieg najważniejszej uroczysto-
ści w Twoim życiu mieli okazję zobaczyć rów-
nież dalsi znajomi, którzy nie znaleźli się na 
liście gości? Chcesz mieć wyjątkową pamiątkę 
na całe życie?  Nic prostszego! Telewizja Kuja-
wy  zamieści na antenie krótką relację z Twoje-

go ślubu i przyjęcia weselnego.

Twój ślub w telewizji już od 300 zł.
Kontakt: 54 231 17 77

z cenionym i lubianym aktorem 
Arturem Barcisiem 

rozmawia Monika Grzanka

Między bajką a ranczem

Przepraszamy firmę Z.H.U Jubiler Paweł 
Celmer ul Św. Antoniego 32, 87-800 Wło-
cławek za umieszczenie reklamy w gazecie 
Puls Regionu wyd. 8 z dnia 23 maja 2014 
bez zgody i autoryzacji firmy. Jednocześnie 
przepraszamy czytelników za błąd ortogra-

ficzny w tekście reklamy
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Wśród uczestników, wyło-
nionych podczas przesłuchań 
półfinałowych, nie zabraknie 
reprezentantów powiatu lip-
nowskiego. W przesłuchaniach 
uczestniczyli m.in. uczniowie 
z Lipna, Dobrzynia nad Wisłą, 
satyrycy z Wielgiego oraz koła 
gospodyń wiejskich z kilku miej-
scowości na terenie powiatu. 
Obok nich wystąpią miłośnicy 
serialu „Ranczo” z całej Polski, 
a także gwiazdy, wśród nich dy-
rektor festiwalu aktor Piotr Prę-
gowski, jego żona, znana aktorka 

Ewa Kuryło oraz ich przyjaciele 
z planu.

W tym roku pojawiła się nowa 
kategoria, związana z fotografią. 
Wybierane będą najciekawsze 
zdjęcia, ukazujące polską wieś, 
jej tradycje i codzienne życie. 
Uczestnicy finału zostali podzie-
leni na dwie kategorie: dziecięcą 
- do lat 15 oraz dorosłych - od 
lat 16 do... 100, albo i więcej. 
Prezentowane piosenki  mają 
opowiadać o lokalnych liderach 
i codziennych problemach, czyli 
„naszych relacjach w krzywym 

zwierciadle”, skecz zaś dotyczyć 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich, czyli „jak to jest z tą 
unijną kasą”.

  - Finał będzie transmitowa-
ny przez Telewizję Polską, zaś 
honorowym patronem będzie 
Janusz Piechociński, wicepre-
mier i minister finansów - mówi 
starosta Krzysztof Baranowski.
Zapewnia, że przygotowania do 
tej wielkiej imprezy są już za-
awansowane.

          

Już 27 czerwca  w Kikole odbędzie się trzeci już finał Festiwalu Piosenki Ranczer-
skiej „Wilkowyjce”.

Spotkajmy się w Kikole
 W powiecie lipnowskim liczba 

uprawnionych wyniosła 52 819 
osób, w wyborach udział wzię-
ło 10 123 mieszkańców, którzy 
oddali  9577 ważnych głosów. To 
oznacza, że frekwencja wynioła 
19,17 proc.

 Najwięcej głosów - 3250 odda-
no na PSL ( 33,94 proc.), na PiS 
- 2452 (25,60 proc.). Platforma 
Obywatelska uzyskała w Lip-
nowskiem 1408 głosów (14,70 
proc), niewiele mniej SLD-UP - 
1382 głosy (14,43). Na Solidarną 
Polskę Zbigniewa Ziobro gło-
sowało 282 wyborców, na Ruch 
Narodowu - 89, koalicja Europa 
Plus - Twój Ruch „zgarnęła” 196 
głosów, zaś Polska Razem Ja-
rosława Gowina 114. Sporo, bo 
aż 404 osoby zdecydowały się 
poprzeć Nową Prawicę Janusza 
Korwin-Mikke.

 Najwyższa frekwencja - 25,34 
proc. była w Kikole, najniższa 
- 13,74 proc. w Tłuchowie. Nie-

kwestionowanym zwycięzcą w 
ilości zdobytych głopsów okazał 
się starosta lipnowski, kandy-
dat PSL Krzysztof Baranowski, 
na którego głosowało aż 2865 
osób. Dla porównania lider listy 
Eugeniusz Kłopotek, drugi pod 
względem ilości głosów, miał ich 
255. Na wojewodę Ewę Mes gło-
sowało 28 uprawnionych, byłą 
wicemarszałek Sejmu VI kaden-
cji Ewę Kierzkowską poparło 13 
osób, poseł Zbigniew Sosnowski 
uzyskał poparcie 46 osób, zaś wi-
cemarszałek woj. kujawsko-po-
morskiego Dariusz Kurzawa - 9 
głosów.

  Na liście PiS najwięcej głosów 
zdobyli Andrzej Zybertowicz - 
899 oraz Kosma Złotowski - 791, 
liderem listy PO był Jan Vincent 
Rostowski. Największe poparcie 
na liście SLD-UP uzyskali Janusz 
Zemke - 599 oraz Jan Wadoń - 
596.

             

  Starosta Krzysztof Baranowski „zgarnął” najwięcej

Echa eurowyborów

Ekspresem
Absolutorium dla Zarządu Powiatu

 
Rada Powiatu w Lipnie podjęła uchwałę w sprawie udzielenia ab-

solutorium dla Zarządu Powiatu w Lipnie z tytułu wykonania bu-
dżetu zaa 2013 r. Radni jednogłośnie wyrazili swoją aprobatę dla 
dotychczasowej pracy i działań Zarządu Powiatu pod przewodnic-
twem starosty Krzysztofa Baranowskiego. 

Powiat lipnowski, pomimo borykania się z niemałym obciąże-
niem, jakim jest spłata zadłużenia przejętego po byłym SP ZOZ, 
jest stabilny finansowo. Wyrazem tego jest chociażby opinia Regio-
nalnej lzby obrachunkowej w Bydgoszczy, która pozytywnie zaopi-
niowała sprawozdanie z wykonania budżetu za rok 2013 i nie miała 
nawet najmniejszych zastrzeżeń do dotychczasowej pracy zarządu. 

Inwestujemy 

Powiat lipnowski prowadzi wiele inwestycji, podejmując wciąż 
nowe przedsięwzięcia na rzecz mieszkańców. Są to zarówno 
inwestycje drogowe, jak również związane z budową nowych 
obiektów sportowych. To m.in. przebudowa boisk: piłkarskiego 
oraz wielofunkcyjnego wraz z infrastrukturą przy Zespole Szkół 
w Skępem oraz budowa sali gimnastycznej wraz z zapleczem 
przy Zespole Szkół w Lipnie.    

    Norweski fundusz pomoże walczyć z rakiem
Dzięki Norweskiemu Mechanizmowi Finansowemu mieszkań-

cy powiatu lipnowskiego spróbują zmierzyć się z nowotworami 
płuc i jelita grubego.

Program działań promocyjnych i profilaktyki będzie obowią-
zywał w latach 2014-2016. Rada Powiatu podjęła już uchwałę w 
sprawie przystąpienia do tego programu. Nie bez powodu... We-
dług danych, jakimi dysponuje lipnowski szpital,  z problemami 
nowotworowymi zmaga się coraz więcej mieszkańców naszego 
powiatu. Największa zachorowalność dotyczy raka płuc oraz je-
lita grubego. Powyższe dane skłoniły władze Powiatu do podjęcia 
intensywnych działań

Projekt ,,Powiat lipnowski dba o zdrowie mieszkańców’’ zakła-
da przeprowadzenie m.in. bezpłatnych badań, mających na celu 
wczesne wykrycie zmian nowotworowych i ich właściwe leczenie 
już we wczesnym stadium choroby, co daje dużo lepsze szanse na 
całkowite wyleczenie. Nacisk kładzie się również na tzw. profi-
laktykę pierwotną, polegającą na wzmocnieniu zdrowia poprzez 
kształtowanie jak najkorzystniejszego środowiska naturalnego i 
społecznego. Wartość projektu wynosi 1,5 miliona złotych.

Tragedia na pasach
  Policjanci z Lipna, pod nadzorem prokuratora, wyjaśniają przy-

czynę i szczegółowe okoliczności wypadku, do którego doszło na 
przejściu dla pieszych. W wyniku odniesionych obrażeń 76-letnia 
kobieta zmarła w szpitalu. Kierowca samochodu był trzeźwy. 

   Tragedia wydarzyła się w piątek, 30 maja około godz. 20.30 
w rejonie skrzyżowania ulic Mickiewicza i Kościuszki w Lipnie. 
Z wstępnych ustaleń policjantów wynika, że kierujący oplem astrą 
potrącił starszą panią na wyznaczonym przejściu dla pieszych. 76-
letnia kobieta natychmiast została przewieziona do szpitala, gdzie 
w wyniku odniesionych obrażeń zmarła. Badanie stanu trzeźwości 
wykazało, że 22-letni kierowca opla był trzeźwy. Przyczynę i szcze-
gółowe okoliczności wypadku wyjaśni prowadzone śledztwo.
             

    Młodzież Liceum Ogólno-
kształcącego w Lipnie i Liceum 
Ogólnokształcącego w Skępem z 
dniem 2 czerwca rozpoczęła sta-
że u lokalnych przedsiębiorców 
i w urzędach na terenie powiatu 
lipnowskiego. 27 maja w Zespole 
Szkół w Skępem starosta Krzysz-
tof Baranowski spotkał się z mło-
dzieżą i przedsiębiorcami z tere-
nu Skępego oraz z komendantem 
policji i Straży Pożarnej w Lip-
nie, by podpisać umowy. Dzięki 
nim grupa 30 uczniów tej szkoły 
już od poniedziałku rozpocznie 
staże.
    Kolejne spotkanie  odbyło się 
29 maja w Liceum Ogólnokształ-
cącym w Lipnie. Z Krzysztofem 
Baranowskim spotkała się mło-

dzież LO w Lipnie oraz wójto-
wie, dyrektorzy, prezesi urzędów 
i zakładów pracy, nie tylko z Lip-
na, ale z niemal z całego powia-
tu. To oni, wychodząc naprze-
ciw młodym ludziom, wyrazili 
zgodę na odbycie w ich firmach 
stażu przez grupę 80 uczniów. - 
Zależy nam, aby młodzież, poza 
nabyciem pierwszych praktycz-
nych umiejętności, mogła też 
odbyć staże jak najbliżej swojego 
miejsca zamieszkania. Stażyści 
spędzą w swej pierwszej pracy 
zgodnie z projektem 150 godzin, 
za co otrzymają wynagrodzenie 
1600 zł brutto – mówi starosta 
Krzysztof Baranowski. Staże 
trwać będą do końca sierpnia.
           

Projekt pod nazwą „Powiat stawia na młodzież”, reali-
zowany przez Urząd Marszałkowski w Toruniu, wkro-
czył w kolejny etap realizacji.

Uczniowie na stażu

11 kwietnia 2014 roku zosta-
ło przeprowadzone „Dyktando 
Włocławskie”, przedsięwzięcie 
realizowane w ramach V Festi-
walu Nauki, Kultury i Przed-
siębiorczości. Patronem honoro-
wym był prezydent Włocławka 
Andrzej Pałucki, zaś organiza-
torem imprezy - Studium Języ-
ka Polskiego i Kultury Wyższej 
Szkoły Humanistyczno-Ekono-
micznej we Włocławku. 

Tegoroczna edycja „Dyk-
tanda...” adresowana była do 
uczniów szkół gimnazjalnych i 
ponadgimnazjalnych z Włocław-
ka i terenu byłego województwa 
włocławskiego. Zgłosiło się 19 
szkół: 9 gimnazjów i 10 szkół 
ponadgimnazjalnych, w tym pla-
cówki z powiatu lipnowskiego. 
Dyktando pisało 48 uczniów. 

Po uprzednim sprawdzeniu 
prac, wyłoniono 6 uczniów, któ-
rzy popełnili najmniej błędów. 
Zgodnie z zapisami regulaminu 
przyznano trzy nagrody za I, II i 
III miejsce. Podjęta została rów-
nież decyzja o przyznaniu trzech 
wyróżnień. 

28 maja nastąpiło ogłoszenie 
wyników. W ścisłej czołówce, 
zajmując II miejsce, znalazł się 
Jakub Kopyciński z LO im. Trau-
gutta. Gratulacje! 

Fundatorem pierwszej nagro-
dy był prezydent Włocławka, 
nagrody za zajęcie II i III miejsca 
oraz wyróżnienia ufundowała 
Wyższa Szkoła Humanistyczno-
Ekonomiczna we Włocławku.

Jakub Kopyciński zdobył 
II miejsce w „Dyktandzie 
Włocławskim”!

Jakub! Brawo!
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   ZGKiM nie miał kierownika 
od początku tego roku. Obo-
wiązki szefa pełniła doświad-
czona pracownica zakładu. Stąd 
też nie dziwi, że trzeba było 
coś z tym zrobić. Mieszkańców 
dziwi natomiast osoba nowego 
kierownika. Został nim Paweł 
Betkier, były wicestarosta alek-
sandrowski, a ostatnio dorad-
ca zawodowy w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w Aleksandro-
wie Kujawskim. Jego najwięk-
szą jednak zaletą, jak postrzega-
ją liczni mieszkańcy Nieszawy, 

jest to, że należy do tej samej 
partii co burmistrz Marian Tu-
łodziecki, czyli do Platformy 
Obywatelskiej.  Ludzie mówią 
wprost, że ta nominacja to prze-
jaw kolesiostwa i partyjnego ne-
potyzmu. Trudno się takim opi-
niom dziwić. W sprawie nowego 
kierownika Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Nieszawie nie ogłoszono kon-
kursu. Ponadto wielu mieszkań-
com nie podoba się także to, że 
nowy szef firmy nie zwolnił się 
w Powiatowym Urzędzie Pracy, 

a jedynie poprosił o urlop bez-
płatny. Oczywiście go otrzymał. 
To, że pani dyrektor PUP jest 
z Platformy Obywatelskiej - to 
oczywiście czysty przypadek. 
     Postawie nowego kierownika 
ZGKiM trudno się jednak dzi-
wić. Za kilka miesięcy wybory 
samorządowe i może okazać 
się, że „nowa fucha” to zajęcie 
tylko tymczasowe. A pracować 
gdzieś trzeba. Pytanie tylko, czy 
koniecznie na eksponowanym 
stanowisku i po znajomości?    
   

Polityczny pat trwa już bardzo długo i pewnie potrwa, do najbliższych wyborów samo-
rządowych. Od kilku dni w Nieszawie huczy także z innego powodu. Zakład Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej ma nowego szefa. Został nim partyjny kolega burmistrza.

Partyjny nepotyzm w Nieszawie?

  . W jego wyniku do szpitala tra-
fiło pięć osób.     Jak poinformo-
wał nas p.o. Oficera Prasowego 
Komendanta Powiatowego Poli-

cji w Aleksandrowie st. sierż. Łu-
kasz Kochanowski, do feralnego 
zdarzenia doszło we wczesnych 
godzinach popołudniowych. Ze 

wstępnych ustaleń munduro-
wych wynika, że kierowca fiata 
punto nie dostosował prędkości 
do warunków panujących na 
drodze, zjechał na przeciwległy 
pas ruchu i zderzył się czołowo 
z jadącym z naprzeciwka renault 
clio (na zdjęciu). Samochody ule-
gły znacznemu zniszczeniu, a 
pięć osób trafiło do szpitala. Jak 
się później okazało, wszyscy byli 
trzeźwi. Aleksandrowscy poli-
cjanci wciąż ustalają szczegóło-
we przyczyny tego wypadku.   
   

Aleksandrowskie okruchy

Pięć osób w szpitalu
Aleksandrowscy policjanci wciąż wyjaśniają przyczyny wypadku do jakiego doszło 
kilka dni temu w Odolionie (gmina Aleksandrów Kuj.).

  Wciąż największą bolączką w 
wyborach do Europarlamentu 
jest niska frekwencja Powiat 
aleksandrowski z frekwencją 
20,25 proc. znalazł się  poni-
żej średniej krajowej.  Pod tym 
względem wyróżnił się, jak zwy-
kle, Ciechocinek  (32,91 proc.), 
Nieźle było w Nieszawie  (23,55), 
gorzej wAleksandrowie Kujaw-
skim (19,18). Najwięcej głosów 

oddano na PiS – 30,27 proc., 
dalej PO – 27,91 oraz SLD-UP - 
15,70 i PSL  - 10,52. Z listy PSL 
startowała mieszkanka gminy 
Aleksandrów Kuj. Magdalena 
Wichrowska, która zebrała 31,68 
proc. z listy, po Eugeniuszu Kło-
potku (46,8 proc.). Wicestarosta 
Marzenna Drab (PiS) zebrała 
152 głosy – 5,81 proc.  
    

Trwają powyborcze analizy i komentarze. Pomogą one 
zapewne poszczególnym partiom w opracowaniu takty-
ki przed jesiennymi wyborami samorządowymi. 

Nie wierzą w swój głos?

  Do rywalizacji przystąpiło 
osiem teamów. Grano tzw. sys-
temem brazylijskim, czyli do 
dwóch przegranych spotkań. 
Wygrała para z Osięcin – Adam 
i Michał Głowaccy, przed du-
etem aleksandrowsko – cie-

chocińskim Mateusz Chlebosz 
– Kacper Czerwiński. Najniż-
szy stopień podium zajęła para 
z Ciechocinka: Daniel Korna-
szewski – Adrian Marszewski.  
Sędziowali: Patrycja Rojek i Ja-
kub Pietrykowski.   

Z okazji Dni Aleksandrowa, na boiskach przy Szkole 
Podstawowej nr. 3 odbył się niedawno turniej piłki pla-
żowej dzikich drużyn o puchar burmistrza miasta. 

W siatkówkę po brazylijsku

    W niedawnych wyborach do Parlamentu Europejskiego, w 
Aleksandrowie Kujawskim głosowano w ośmiu obwodach 
otwartych i dwóch zamkniętych. Po raz pierwszy pojawiły się 
trzy nowe (w Zespole Szkół nr.3, przedszkolu przy ulicy Woj-
ska Polskiego oraz w sanatorium kolejowym). Było z tego ty-
tułu trochę zamieszania, zwłaszcza wśród starszych wyborców, 
przyzwyczajonych przez wiele lat do głosowania w tym samym 
miejscu.

   * * *

     Nie udało się aleksandrowianom wygrać siłowni na wolnym 
powietrzu. A taką właśnie nagrodę ufundował marszałek Woje-
wództwa Kujawsko – Pomorskiego dla społeczności, która za-
notuje najwyższą frekwencję w niedawnych wyborach do Par-
lamentu Europejskiego. Frekwencja w Aleksandrowie wyniosła 
poniżej średniej krajowej, stąd też siłownią na świeżym powie-
trzu pocieszą się inni. 

   * * *

     Już po raz czwarty w Aleksandrowie Kujawskim odbył się 
Bieg im. Edwarda Grzymały, patrona miasta. Na starcie stanęło 
20 zawodniczek i zawodników. Po raz pierwszy zawody rozegra-
no ulicami miasta. Tym razem nie było zwycięzców i zwyciężo-
nych. Organizatorzy  nagrodzili za to  najmłodszych uczestników 
biegu (Arkadiusz Nowak, Szymon Grobelski i Hubert Soleniuk), 
najstarszego (Jan Marcinkiewicz) oraz najliczniejszą familię (ro-
dzina Fuminkowskich).        
       

  Kolejny raz prowadzenie 
utraciła starościna Wioletta 
Wiśniewska. Obecnie jest dru-
ga i minimalnie przegrywa z 
radną powiatową Edytą Stefa-
niak – Monsour. Trzecią lokatę 
wciąż okupuje burmistrz Alek-
sandrowa Andrzej Cieśla. Bę-
dący w poprzednim notowaniu 
tuż za swoim szefem, dyrektor 
Miejskiego Centrum Kultury 
Arkadiusz Gralak spodł o jed-
ną pozycję i obecnie jest piąty. 

Szósty wciąż jest przewodni-
czący Rady Powiatu Dariusz 
Wochna, który wyprzedza 
swojego zastępcę Arkadiusza 
Świątkowskiego. Ten ostatni 
znacząco poprawił swoją po-
zycję, albowiem w ostatnim 
notowaniu był siódmy, ale na 
liście najmniej lubianych, alek-
sandrowskich polityków. 

     Wśród ludzi władzy cie-
szących się najmniejszym 
zaufaniem, także zmiana i to 

bardzo istotna, bo na pozycji 
lidera. Po wielu tygodniach jej 
okupowania, na drugie miejsce 
spadł burmistrz Ciechocinka 
Leszek Dzierżewicz. Zastąpił 
go dość niespodziewanie były 
przewodniczący Rady Powia-
tu Jan Kościerzyński. Trze-
ci jest radny Arkadiusz Żak 
(poprzednio szósty), a czwar-
ty radny powiatowy Maciej 
Włoch (ostatnio wicelider).    
   

Zacięta rywalizacja trwa w internetowym plebiscycie na najbardziej i najmniej lubianego 
VIP-a w powiecie aleksandrowskim, według portalu dobrzypolitycy.pl. 

Radna „pogodziła”  starościnę i burmistrza

Burmistrz wykładowcą

    W aleksandrowskiej, Miejskiej 
Bibliotece Publicznej odbyła się 
niedawno prelekcja pt. „Aleksan-
drów Kujawski – rys historycz-
ny”. Prelegentem był burmistrz 
miasta dr Andrzej Cieśla.   Był 
to pierwszy wykład z cyklu „Lu-
dzie, miejsca, obyczaje”, przybli-
żający historię Aleksandrowa, 
ludzi z nim związanych, a tak-
że tradycje i zwyczaje Kujaw. 

Spotkanie odbyło się w ramach 
projektu „Zwiedzam region z 
biblioteką”, na który książnica w 
Aleksandrowie otrzymała grant 
w konkursie „Aktywna Biblio-
teka”. Warto dodać, że wykład 
wysłuchała głównie młodzież z 
aleksandrowskich szkół średnich 
(na zdjęciu).      
    

   Otrzymał bowiem tytuł Samo-
rządowego Menedżera Regionu 
2013 województwa kujawsko – 
pomorskiego. Jednocześnie obok 
prezydenta Torunia oraz bur-
mistrza miasta i gminy Świecie 
znalazł się w pierwszej trójce IX 
edycji rankingu „Filary Polskiej 
Gospodarki”. Ten ostatni orga-
nizowany jest przez „Puls Bizne-
su” pod patronatem Ministerstwa 
Gospodarki. 
   Ranking obejmował cały kraj, 
a laureaci wybrani zostali przez 
przedstawicieli lokalnych miast 
i gmin. Pod uwagę brano takie 
kryteria jak: tempo rozwoju 
poszczególnych miast i gmin, 
skuteczność w pozyskiwaniu 
unijnych funduszy, wspieranie 
przedsiębiorców oraz działania 
na rzecz lokalnych społeczności.   
   

Wójt gminy Aleksandrów 
Kujawski Andrzej Olszewski 
ma się czym pochwalić.

Doceniony wójt

  Każdego roku, koniec maja i 
początek czerwca, to czas odda-
wania hołdu ukraińskim żołnie-
rzom, którzy walcząc podczas I 
wojmy światowej zostali w pol-
skiej ziemi na zawsze. Od 1993 
roku pod kozackim kurhanem 
odbywa się msza ekumeniczna 
z udziałem duchownych różnych 
wyznań. 
   Tak było również w minioną 
niedzielę, z okazji XXI roczni-
cy odnowienia aleksandrowskiej 
nekropolii. Uroczystości rozpo-
częły się świętą liturgią (mszą) 
w Kaplicy Prawosławnej za pa-
rafian walczących za wolność 
„Naszą i Waszą” pochowanych 
na Ukraińskim Cmentarzu Woj-
skowym. Na tym ostatnim od-
były się  główne uroczystości, w 
tym modlitwa ekumeniczna oraz 
okolicznościowe przemówienia.    
   W tegorocznych uroczysto-
ściach oprócz przedstawicieli 
władz miasta i powiatu alek-

sandrowskiego, udział wzięli m. 
in. Konsul Generalny Ukrainy 
Myron Jankiw oraz Najwyższy 
Ataman Ukrainy i Diaspory, 
Hetman Międzynarodowej Or-
ganizacji Społecznej „Kozactwo 
Zaporoskie” i Marszałek Kozac-
twa Dmytro Sahaydak. Przybyli 
także przedstawiciele Związków 
Ukraińców w Polsce oraz dele-
gacje szkół z ukraińskim języ-
kiem nauczania w Białym Borze 
i Górowie Iławeckim. 
     Uroczystość zakończyła się 
złożeniem wiązanek kwiatów i 
zniczy pod Kurhanem. Po spo-
tkaniu, jak co roku, uczestnicy 
zostali zaproszeni przez spół-
kę BIN. Jedną z atrakcji dla 
przybyłych gości był występ 
przedstawicieli Ukraińskiego 
Stowarzyszenia Głuchych, któ-
rzy zaprezentowali m. in hymn 
Ukrainy w języku migowym.     
    
   

21 lat temu odnowiono w Aleksandrowie Kujawskim 
Ukraiński Cmentarz Wojskowy. Był to wyraz szacunku 
dla wzajemnej polsko – ukraińskiej historii i kultury. 

Modlitwa pod Kurhanem
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Koszykówka

Piłka nożna

Karate

    Niedawno ogłoszono szeroki, 
bo 25 – osobowy skład kadry. 
Znaleźli się w niej dwaj zawod-
nicy włocławskiego Anwilu – 
Michał Sokołowski i Piotr Pa-
muła. Kadra zostanie znacząco 
uszczuplona tuż przed elimina-
cjami. Dla „Sokoła” to pierw-
sze powołanie do seniorskiej 
reprezentacji. Uznanie szkole-
niowców zdobył dobrą grą i nie-
ustępliwością w bieżących roz-
grywkach Tauron Basket Ligi. 
Z kolei Pamuła grał już w repre-
zentacji, nawet na Eurobaskecie, 
trzy lata temu, rozegranym na 
Litwie. 
     W sztabie szkoleniowym 
reprezentacji Polski znalazł się 
także Dominik Narojczyk. Po-
dobnie jak w Anwilu będzie on 
odpowiadał za przygotowanie 
motoryczne drużyny.   (ZZ)
Oto szeroki skład reprezentacji 
Polski koszykarzy:

1. Michał Chyliński, PGE Turów 
Zgorzelec, Polska
2. Olek Czyż, Canton Charge, 
NBDL/USA
3. Jakub Dłoniak, ROSA Ra-
dom, Polska
4. Tomasz Gielo, Liberty Univ., 
NCAA/USA
5. Marcin Gortat, Washington 
Wizards, NBA/USA
6. Adam Hrycaniuk, Stelmet 
Zielona Góra, Polska
7. Przemysław Karnowski, Gon-
zaga Univ., NCAA/USA
8. Thomas Kelati, UCAM Mur-
cia, Hiszpania
9. Łukasz Koszarek, Stelmet 
Zielona Góra, Polska
10. Damian Kulig, PGE Turów 
Zgorzelec, Polska
11. Maciej Lampe, FC Barcelo-
na, Hiszpania
12. Paweł Leończyk, Trefl So-
pot, Polska
13. David Logan, Alba Berlin, 

Niemcy
14. Kamil Łączyński, ROSA 
Radom, Polska
15. Michał Michalak, Trefl So-
pot, Polska
16. Jarosław Mokros, Energa 
Czarni Słupsk, Polska
17. Piotr Pamuła, Anwil Włocła-
wek, Polska
18. Mateusz Ponitka, BC Oosten-
de, Belgia
19. Michał Sokołowski, Anwil 
Włocławek, Polska
20. Szymon Szewczyk, Virtus 
Roma, Włochy
21. Krzysztof Szubarga, AZS 
Koszalin, Polska
22. Tomasz Śnieg, Energa Czar-
ni Słupsk, Polska
23. Adam Waczyński, Trefl So-
pot, Polska
24. Łukasz Wiśniewski, PGE 
Turów Zgorzelec, Polska
25. Przemysław Zamojski, Stel-
met Zielona Góra, Polska

Trzech Rottweilerów w reprezentacji
10 sierpnia, meczem z Niemcami w Toruniu, reprezentacja Polski w koszykówce 
mężczyzn rozpocznie eliminacje do mistrzostw Europy. Awans do przyszłoroczne-
go Eurobasketu to główne zadanie trenera Mike Taylora i jego podopiecznych

            

 
 
 

ooPo miesiącu od pechowego 
zdarzenia, „Sokołowi” zdjęto 
gips i poddano go 10 – dnio-
wym zabiegom fizjoterapeu-
tycznym. Kolejna konsultacja 
medyczna powinna już od-
powiedzieć na pytanie, kiedy 
Michał będzie w stanie znieść 
normalne obciążenia trenin-
gowe. Jest to o tyle ważne, 
że zawodnik Rottweilerów 
powołany został do szerokiej 
kadry reprezentacji Polski i 
ma szansę wystąpić w elimi-
nacjach do przyszłorocznego 
Eurobasketu. Na razie jednak, 
leczenie – jak zapewniają tre-

nerzy i lekarze – przebiega 
prawidłowo
     Optymizmu nie traci tak-
że sam koszykarz: „Czuję się 
dobrze i chciałbym po okresie 
rehabilitacji natychmiast wró-
cić na parkiet. Teraz jestem 
w rodzinnym Pruszkowie i 
tutaj, w miejscowym MOS 
na pewno pozwolą mi trochę 
porzucać do kosza. Chociaż 
wyjechałem na trochę z Wło-
cławka, to cała moja aktyw-
ność treningowa i rehabilita-
cja przebiegają pod nadzorem 
trenera Narojczyka.- kończy 
popularny „Sokół”.         

Pomału do zdrowia powraca czołowy koszykarz włocławskiego Anwilu Michał So-
kołowski (na zdjęciu). Doznał on kontuzji stawu skokowego w pierwszym meczu 
ćwierćfinałowym z Rosą Radom i już nie pojawił się na parkiecie.

„Sokół” wraca do zdrowia

    Bez względu na rozstrzygnię-
cia w pozostałych meczach w 
zbliżający się weekend, wiado-
mo już, że piłkarze z Włocławka 
zapewnili sobie utrzymanie w li-
dze. Przed startem nowego sezo-
nu klubowi działacze muszą so-
bie jednak odpowiedzieć na kilka 
podstawowych pytań. Przede 
wszystkim, czy Włocłavię stać, 
tak pod względem finansowym, 
jak i organizacyjnym, na grę w 

III lidze? Do postawienia takiego 
pytania uprawniają wydarzenia z 
kończącego się sezonu. Dwa me-
cze oddane bez walki, odejście 
kilku zawodników, nie stawie-
nie się na przedmeczowej zbiór-
ce przed wyjazdem do Plewisk 
dwóch piłkarzy i związana z tym 
wszystkim kiepska atmosfera 
wokół drużyny – to tylko nie-
które z nich. Miejmy nadzieję, że 
klubowi działacze podczas letniej 

przerwy uporają się z problema-
mi i w nowym sezonie piłkarze 
z Włocławka włączą się do walki 
o czołowe lokaty w III-ligowych 
rozgrywkach.  Wielu włocław-
skich kibiców uważa bowiem, że 
takie miasto jak stolica Kujaw i 
ziemi dobrzyńskiej powinna być 
reprezentowana przynajmniej na 
II-ligowym froncie.    
   

Kolejny mecz wygrała III-ligowa Włocłavia. Tym razem jednak obeszło się bez gry. 
Włocławianie zainkasowali trzy punkty za walkower z Fogo Luboń, który wycofał 
się z rozgrywek po 21 kolejce spotkań.

Walkower dla Włocłavii
III liga

    Nie dziwi zatem fakt, że naj-
bliższe spotkanie derbowe z 
Mienią Lipno nie będzie miało 
tego dreszczyku emocji co zwy-
kle. Tym bardziej, że zespół go-
ści już od dawna pogodził się ze 
spadkiem do niższej ligi. Ciecho-
cińscy kibice jeszcze się łudzą, 

że jakieś nadzwyczajne okolicz-
ności (np. wycofanie się którejś 
drużyny z rozgrywek) mogą 
sprawić, że ich ulubieńcy pozo-
staną w lidze. Po to, aby zwięk-
szyć szanse takiego rozwiązania, 
warto być jak najwyżej w tabeli. 
A do tego potrzebne są punk-

ty. Spotkanie z teamem z Lipna 
będzie doskonałą okazją do ich 
zdobycia. 
     Mecz na stadionie OSiR-u w 
Ciechocinku pomiędzy Zdrojem 
a Mienią rozpocznie się jutro (so-
bota), o godzinie 17.00.     
    

Już tylko cud może uratować ciechociński Zdrój przed spadkiem do „okręgówki”. 
Wszystko w zasadzie stało się jasne po porażce na własnym stadionie z Gromem Osie.

Mecz dwóch spadkowiczów?

   Zmierzą się oni na własnym 
boisku z jedną z najsłbszych 
drużyn w V lidze – Pałuczanką 
Żnin. Zdecydowanie trudniej-
szego przeciwnika będą mieli 
futboliści z Aleksandrowa. Za-
grają oni na wyjeździe z trze-
cim zespołem w tabeli – GKS 
Baruchowo. Gospodarze to 
bardzo groźny zespół, zwłasz-
cza u siebie. Wystarczy powie-
dzieć, że na trzynaście spotkań 

na własnym stadionie, wygrali 
aż dziesięciokrotnie. W GKS 
Baruchowo gra ponadto kilku 
bardzo doświadczonych piłka-
rzy, którzy mają za sobą grę w 
teamach wyższych lig. 
     Nie walczący już o nic Li-
der Włocławek podejmie na-
tomiast na własnym stadionie 
drużynę Kujawiaka Kowal.    
    
   

Trwa zażarta walka Orląt Aleksandrów Kujawski z LTP 
Lubanie o mistrzostwo „okręgówki”. W najbliższy weekend 
teoretycznie łatwiejsze zadanie czeka piłkarzy z Lubania.

Trudne zadanie Orląt

  Jedną z najliczniejszych kadr 
przysłała do Bułgarii Polska. 
Nasz kraj reprezentowało 86 za-
wodniczek i zawodników. Pod 
tym względem wyprzedzili nas 
tylko Rosjanie (100 osób).W tym 
gronie wystąpił po raz pierwszy 
reprezentant Włocławskiego 
Klubu Karate Kyokushin Oskar 
Mazurkiewicz. Pierwszą wal-
kę z Hiszpanem Santi Carcia o 
awans do „szesnastki” wygrał 
po dogrywce. Niestety, drugi 
pojedynek, z Rosjaninem Lasha 

Gabarevem przegrał i odpadł z 
turnieju. Warto jednak dodać, 
że mistrzostwa w Bułgarii stały 
na bardzo wysokim poziomie, 
a medaliści to ścisła czołówka 
światowa. Sam udział Oskara w 
tej rangi zawodach należy uznać 
za spory sukces, tym bardziej, 
że jego trenerzy i kibice wierzą, 
że zdobyte w Warnie doświad-
czenie pozytywnie wpłynie na 
dalszą karierę włocławskiego ka-
rateki.      
    

Prawie 400 karateków z 20 krajów wzięło udział w za-
kończonych niedawno Mistrzostwach Europy w War-
nie (na zdjęciu prezentacja zawodników). 

Mazurkiewicz na Mistrzostwach Europy

   Nie wyszedł im dopiero półfi-
nał, w którym zostali rozgromie-
ni przez Unię Solec Kujawski 
1:7.
   Kibice drużyny gospodarzy 
liczyli na kolejną niespodziankę 
i awans swoich ulubieńów do fi-
nału rozgrywek. Mieli ku temu 
podstawy. Orlęta w poprzednich 
rundach potrafiły wyeliminować 
wyżej notowanych rywali: Spartę 

Brodnica i Pogoń Mogilno. Tym 
razem nie było wątpliwości. III – 
ligowa Unia była poza zasięgiem 
piłkarzy z Aleksandrowa Kujaw-
skiego.W drugiej połowie goście 
strzelili sześć goli i pewnie awan-
sowali do finału. Zmierzą się w 
nim z rypińskim Lechem, który 
pokonał w Barcinie tamtejszy 
Dąb 3:0. O tym, kto zdobęcie pu-
char zadecyduje dwumecz. 

Bardzo dobrze w tegorocznych rozgrywkach woje-
wódzkiego pucharu Polski zaprezentowali się piłkarze 
aleksandrowskich Orląt. 

Zatrzymała ich Unia

IV liga

V liga


